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pracowników RER i fzscźnych 


pragnących siebie i rodziny swoje wyżywić i otlziać, uchronić 
przed głodem, chiotem i niedostatkiem 


Stasenacja w przemyśle i handlu, zamykanie przedsięhiorstw, ograniczanie ilości dni pracy w fabrykach i war: 
sztatach, redukcja personelu w biurach i urzędach państwowych — wszystko to przyczynia się w znacznym stopniu 


do tworzenia armji bezrobotnych. 


Nikt nie ma prawa przejść obojętnie ohok tego strasznego zjawiska zubożenia masowego, nikt nie ma prawa, 
w ten czy inny sposób, nie pomóc tym, kiórzy z dnia na dzień wyglądają z utęsknienim jakiejś nadziejnej wieści, iá 


czarne dni niedostatku i niedoli 


skończą się nareszcie i ustąpią miejsca normalnym czasom, gdy, pragnący pracować uezciwie, nie znajdzie wszędzie 
przed sobą zamkniętych wrót warsztatów pracy. 


Ten społeczny obowiązek pomocy dla pozbawionych 
- pracy umysłowej i fizycznej 


powinien dziś dla wszystkich stać się hasłem chwili, przedewszystkiem zaś prasa, stanowiąca wyraz opinji publicznej. 
pomimo ciężkich warunków, w jakich się znajduje, obowiązek ten musi wziąć na swe barki, 


„GLOS POLSKI” 


który zawsze szedł pierwszy po drodze pomocy społecznej i podejmował każdą akcję, zmierzającą ku celom uczciwym 
i szlachetnym, i tym razem staje pierwszy w szeregu. 


Numer jutrzejszy, t. j. poniedziałkowy naszego pisma 


poda w sposób wyczerpujący i dokładny plan zamierzonej akcji. Ci zatem, 


Którzy szukają pracy i pragną pomocy 


w wysiłkach swych i zabiegach, znajdą w nim bliższe szczegóły i detale zapowiedzianego powyżej współdziałania 
społecznego, w którem mamy nadzieję, dopomogą nam wszyscy, pragnący znaleźć właściwych ludzi na właściwe 
stanowiska. 


Sila muskułów i siła umysłu 


nie*może i nie powinna marnować się bezużytecznie, Żaden naród nie możę pozwolić na to, a tembardziej naród, który 
po półtorawiekowej niewoli znów powstał de wolnege i samoistnego życia. 
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Główny organ endecki dał na 
święta swym czytelnikom sporą 
porcję  kołtuńskiej historjozofji, 
ubranej, jak zazwyczaj, w pozory, 
ideowe, a stanowiącej w rzeczy- 
wistości negację wszelkiej myśli 
Nie chodzi nam w danej chwili o 
takie perły mądrości i moralno- 
ści endeckiej, jak żądanie zniesie- 
nia obchodu roczn. listop. w szko- 
le podchorążych, gdyż był to 
Nawet po upadku obcego pano- 
wania dziennik endecki występuje 
w obronie autorytetu „zwierz- 
chności', reprezentowanej przez 
Konstantego i Nowosilcowa. Nie za 
trzymujemy się nad tą sromotną 
elukubracją, która zresztą spots- 
ła się z należytą oceną w prasie, 
gdyż pilno nam podkreślić zasad. 
niczy błąd psychologji endeckiej, 
który stał się grzechem pierwo- 
dził do znieprawienia całej jej ide- 
ologji, 

W pojmowaniu dziennika en- 
deckiego jego ostatnie wskazania 
mają być „programem siły”. 
Otóż fatalne nieporazumienie ka- 
że endekom utożsamiać siłę z 
chamstwem i widzieć w tem o- 
statniem źródło siły, Nie popełni. 
my chyba przesady, jeżeli powie- 
my, że w tem pomieszaniu pojęć 
kiej, który zaznaczył się już w po- 
czątkowych latach jej dojrzewa- 
mia i przetrwał cały czas jej wzro- 
stu, objawiając się coraz wyraź- 
miej i coraz cyniczniej. W swietle 
tej ideologii wszelka siła wyraża 
się w zaborczości, w żądzy ujarz- 
miania, w brutalności, względy 
moralne, które ją hamują, nie są 
niczem innem, jak słabością, któ- 
ra maskuje swą prawdziwą isto- 
Tak bistorjozoiowie endeccy paj- 
mują historję Europy i własnego 
narodu, Obrzucili omi.drwinami 
lub wręcz błotem to, co w ostat- 
nich stuleciach naszych dziejów 
było pięknego i szczytnego, ka- 
zali natomiast wierzyć, że ih 
kult chamstwa jest objawem o- 
drodzenia narodu, gdyż mu przy- 
nosi siłę, a z niej te możliwości, 
o których dawniejsi patrjoci tylko 


Komplety nleliczne w go- 
Cena niska: 7 do 10 zł. mie- 
Informacji udziela i zapisy 
je Polska Y. M.C, A otr- 
na, od 5 do 9 wiecz: 
Program siły” 
1) i i 
bunt „przeciw zwierzchności", 
rodnym jej kierunku i doprowa- 
jest rdzeń całej ideologji endec- 
tę pięknemi słówkami i frazesami. 
marzyli. 


Ba, gdyby chamstwo mogło 
stwarzać te, lub bodaj ją -za- 
stap'ćl... 

Ale własne dzieje endecji są 


mieprzerwanem pasmem dowo- 
dów, że chamstwo nie jest siłą, 
lecz słabością, jest marnością du- 
chową, której nie stać na walkę, 
ra odwagę i ofiary, 
Jakże się zachowała 
wobec 


endecja 


brutalnej przemocy mo-inych. 
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Szkoła tańca 


W. Lipińskiego, — Ewaugielicka 17 
8 p. rozpoczyna 6 i 8 b. m. nowe 
komplety (początek i JĘZ 
ne). Karty wstępu wydawane są 
między 12—2 i 5—8 w. 


czy chamstwa? 


skiewskiej? Czy wypowiedziała 
jej walkę i pokazywała swą siłę? 
Ugięła się przed nią i biła przed|, 
nią czołem, a za odstępców 
wrogów narodowych ogłosiła 
tych, którzy ośmielili się carat > 
wi rzucić rękawicę. Endecja była 
w ciągu całego swego żywota 
bardzo wojownicza, ałe stale uni- 
kała walki z rzeczywistą siłą, a 
szukała jej z tymi, których uwa- 
żała za słabych i bezbronnych, 
Tak zwykło postępować moralne 
chamstwo i tak ustaliła swój sto- 
sunek do głównych wrogów naro- 
du endecja, 

Ostatnie dziesięciolecia dziejów 
etropejskich otworzyły naoścież 
tajemne kulisy wielu państw i 
zdemaskowały głębokie fałsze, na 
jakich opierała się ideologja siły. 

Ludziom powierzchownym i znie- 
prawionym urokiem potęgi rosyj: 
skiej -ministrowie dawnego caratu 
Goremykin, Plewe i inni wydawaiı | 


i 


się w porównaniu z mężami Za- |ni 
gęjnie. Tworzą oni nową opozycję. 


Kis | Waza z projektem ondynacji wy- 


chodu ludźmi z żelaza, jakimis H 
kulesami siły „woli i odwagi. 
już wojna 


najzupełniej te złudzenia, Gdy 
przyszła godzina próby i pewny 


dotychczas grunt zakołysał się pod | 


gmachem caratu wśród tych rze- 


komych ludzi z żelaza, zapanowa-j 
ła tak wielka panika i tak egoisty- Í 


Dyktator laszyzmu wobec 


a 15-$o czerwca 1923-g0 ro-| temu: 
ku w mowie na temat reformy wy- | jutro okaże się to rzeczą koniecz- 
borczej, Benito Mussolini, odpowia |ną, ogłoszę się naczelnikiem reak- 
dając na zarzut gwałcenia. wolno-|cjonistów, dla mnie cała ta termi- 
ści, rzekł do posłów: „Lud włoskó|nologjia — prawicy, lewicy, konser 


„Nie lękam się słów; jeżxli|jakby według wzorów 


japońska į rewolucja zł 
lat 1905—8 pewinna była rozwiać į 


nie prosi mnie o wolność”, 

O cóż go lud prosił? 

„W Messynie ludność, otaczają- 
ca mój powóz, mówiła: weżcie nas 
z baraków. Kiedyindziej gminy 
Basilicaty prosiły mnie o wodę, po 
MM | nieważ, panowie, są miljony wto- 
chów, którzy cierpią brak wody, 
nie mówię już wody do kąpieli, ale 


watyzmau, arystokracji, czy demo- 
kracji jest pustą terminologją scho- 
lastyczną'. Dowcip był nieco pro- 
stacki, Próby nowych posunięć, 
raz na prawo, drugi raz na lewo, 
prowadzą niekiedy w matnię, z któ 
rej wydobyć się trudno' 

Dwa tygodnie temu, przed gto- 
sowaniem w sprawie dymisji posła 


nawet dla ugaszenia pragnienia: W Giunty ze stanowiska wiceprezesa 


Sardynji, koło Arbataks przyszli 
do mnie ludzie o twarzach- cierpią- 
|cych, chciałoby się powiedzieć 


33-2 | zmiętych, otoczyli mnie i pokazy- 


wali mi płaszczyznę, na której gni- 
ła rzeka w trzcinach wodnych i 
powiedzieli mi: malarja nas zabija. 
Nie mówili o wolności, o ustroju 
państwowym i konstytucji! To ci 
co wyemigrowali wobec rewolucji 
faszystowskiej, stworzyli to stra- 
szydło, które naród włoski, a teraz 
już i opinja publiczna zagraniczna 


‘w całej rozciągłości pogrzebała”. 


„Pogrzebała!* Uniósł się wów- 
czas wódz łaszystów w retorycz- 


mym ferworze. Ujrzał już konsty-| 
tucję w Europie pogrzebaną! Lud; 


prosił go tylko o mieszkania, o wo- 
dę, o walkę z malarją. Lud żad- 
nych wymagań politycznych nie 
stawia. To tylko „straszydła” i fik- 
cje, Tak sobie Benito Mussolini u- 
prościł rzeczywistość, A dziś, zde- 
je się, już słyszy, że lud włoski, 
owszem, prosi go o wolność... 

Co więcej: widzi bunt we wła- 
snych szeregach. Podwójny: jedni 
przeszli do obozu wroga, drudzy 
trwają w czystości faszystowskóch 
zasad silniej, niż sam wódz. 

W opinji „prawdziwych faszy- 
stów" zwących się  „faszystami 
jpierwszej godziny”, Mussolini już 
nie zasługuje na absolutne zauła- 


| borczej, który przekreśla obecną, 
idla faszystów „prawdziwych“ wy- 
iśodną. Trwają w swym maksyma- 
lizmie i odwracają się od wodza, 
który szuka nowych, tym razem 
kompromisowych sposobów utnzy- 
mania się przy władzy. 


W izbie posłów ku końcowi 


czna dbałość o własną skórę, że ;1922-$o roku mówił Musolini: „Ja 


każdy mógł zrozumieć, na czem 
właściwie opierała się rzekoma si- 
ła tych wczorajszych lwów, zmie- 
niających się pod grozą wypadków 
w łagodne baranki. Z pamiętników 
Wittego dowiadujemy się. że car 
przed wydaniem maniłestu szukał 
kandydata na dyktatora, ale dy- 
gnitrze wojskowi i cywilni cofali 
się przed przyjęciem niebezpiecz- 
nego urzędu.i car rad nie rad mu- 
siał zdecydować się na ustępstwa 
wolnościowe. „Silni ludzie” w sta- 
nowczej chwili zawiedli, okazak 
gromadę nikczemnych tchórzów i 
niedołęgów. 


Jakiż kontrast z duchem cywili- 
zowanego Zachodu i z dziejami woj 
ny światowej! Tam w ostatnim jej 
trudnym okresie zarówno w Anglii 
jak i we Francji na centralnym po 
sterunku stanęli dwaj dawni pacy- 
fiści Lloyd George i Clemenceau, 
I ci właśnie okazali się de facto 
silnymi ludźmi i stanęli na wyso- 
kości zadania, chociaż przed woj- 
ną nie robili groźnych gestów i 
uchodzili za pacyfistów, a nawet 
antimilitarystów. 

Chamstwo nie może być nawet 
surogatem siły, lecz bywa tylko 
jej falsyfikatem, ó He trafi na lu- 
dzi ograniczonych i niedoświadcza 


J, Mazurski. 


jestem tutaj dla obrony i i spotęgo- 
wania do najwyższego napięcia re- 
wolucji „czarnych koszul”. A w se 
nacie dodał: „Było tu 52 tysiące 
czarnych koszuł, które opuściły 
Rzym w oznaczonym przezemnie 
24-godzinnym terminie, Oni są po- 
słuszmi, ośmieliłbym się powiedzieć 
że posłuszeństwo odczuwają misty 
cznie", 

Sytuacja obecna poucza że to 
mistyczne posłuszeństwo nie jest 


w rachunku politycznym pozycją. 


niezawodną, Mężowie stanu nie po 
siadają mocy legendarnego Eola, 
który z jaskiń swoich wypuszczał 
na świat potężne wiatry i mógł je, 
kiedy chciał, zatrzymać w biegu, 
albo colnąć. Rozbudzony fanatyzm 
mie poddaje się z łatwością nowym 
drogowskazom. Dużo przykładów 
w tej mierze dostarczają dzieje. W 
Rosji „bolszewicy pierwszej godzi- 
my”, „komuniści prawdziwi”, „le- 
mimowcy najczystsi” również prze- 
ciwstawiali się t. zw. „nepowi'" 
(nowej polityce ekonomicznej) i 
szli do więzienia za krnąbrne za- 
chowanie się wobec swoich donie- 
dawna wwielbianych wodzów. Cze- 
sto największy właśnie kłopot ma- 
ją polityczni wodzowie z owymi 
najwierniejszymi, Nie tak to łatwo 
urzeczywistnić dowcip, 


idziany przez Mussoliniego 2 lata 


parlamentu, poseł Gemelli dał wy- 
raz słabnącemu mistycyzmowi „po 
słusznych", kiedy zwrócił się do 
Mussoliniego ¿se słowami: „Wodzu, 
będę głosował wbrew mojemu 
przekonaniu w imię dyscypliny, 
ale te słowa protestu, jakie tu sty- 
szysz, niech będą przestrogą, iż 


[cierpliwość nasza wystawiona już 


jest może na ostatnią próbę”. Inni, 
najwierniejsi, wołają poprostu; do 
dymiisjil 
Budząc protesty wśród najbliż- 
szych, najbardziej do niedawna od- 
danych, nie pozyskał Mussolini ni- 
kogo ze swych przeciwników, Tak 


Nr. 4 


grozy KlĘSKI. 


odwiecz- 
nych zaczyna się ostatnia faza 
przegranej, Skała tarpejska, gdyby 
przemówiła, mogłaby przypomnieć 
dużo analogicznych przykładów. A 
w tej fazie ostatniej czynione są za 
zwyczaj próby najbardziej gorącz- 
kowe i najbardziej ryzykowne, — 
Zamknięcie 1i-tu dzienników w 
Rzymie, Mediolanie, Neapolu i 
Turynie, faszystowskich i antyfa- 
szystowskich oraz rewizje domowe 
u faszystów „dysydentów“ do ta- 
kich właśnie prób należą, 
Dyktator słabnie, Znzedły mu 
zastępy wiernych, a nikt z nieprzy 
jaciół nie dał się pozyskać. Filo- 
zofja dyktatury zawodzi, Tak nie- 
jeden eksperyment, pełny chwilo- 
wych sukcesów, łudzi pozorami 
trwałości. „Odejdę, kiedy zechce" 
— mówił niejednokrotnie Mussali- 
mi. A odejdzie, kiedy będzie musiał 
Dziś zbliża się ta chwila. Zarówno 
jego walki, jak i jego upadek, mio- 
są światu.ponowną naukę, znan= 
historji, której jednak świat nie 
zna, lub o której nie pamięta. 
Zaiste, historja n'e jest mistrzy- 
nią życia, chociaż nią być powinna 
Józef Wasowski, 


ŻYCIE STOLICY. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Wskaźnik drożyźniany. 


Komisja do badania wzrostu ko. 
sztów utrzymamia na posiedzeniu 
wczorajszem określiła wzrost dro- 


tżyzny w grudniu roku zeszłego, w 
„porównaniu z poprzednim miesią- 


cem, o 1,07 proc. 


Zagadkowe włamanie do poselstwa cze- 
chosłowackiego. 
Kradzież ważnych doKumentów dyplomatycznych. 


Wczoraj rano władze zaalarmo- 
wane zostały wiadomością o doko- 
nanem włamaniu się złodziei do 
siedziby poselstwa czecho-słowa- 
ckiego, mieszczącego się w domu 
Nr. i-a przy ul. Moniuszki. Na- 
tychmiast, udali się na miejsce 
przedstawiciele policji kryminalnej 
i politycznej. 

W lo-alu poselstwa stwierdzono, 
że poselstwo nawiedzone zostało 
w nocy po godzinie 2 przez wła- 
mywaczy. Nie tknąwszy kasy, mie- 
szczącej gotowiznę poselstwa. w 
której w edług obliczeń było 100 ty 
sięcy koron, włamywacze zaopie- 
kowali się natomiast druga kasą, 
w której znajdowały się oprócz 
drobnych depozytów urzędniczych 
ważne dokumenty dyplomatyczne 
poselstwa. 

Kasę tę rozbito, wyłamując tylną 
część ściany. Według doraźnych 
spostrzeżeń, poczynionych przez 
władze poselstwa, włamywacze í 


skradli dokumenty o treści dyplo- | 


stwa, następnie zaciekawili się o- 
pieczętowanemi kopertami, w któ- 
rych znajowały się klucze do od- 
czytywania pism szyfrowanych ttp: 
Koperty te znaleziono w stanie roz 
pieczętowanym. 

Czy i jakie klucze wykradziono, 
narazie nie wiadomo, jak również 
trudno przewidzieć czy złodzieje 
podczas oględzin nie kopjowali 
tych kluczy. Z pośród depozytów 
stwierdzono tylko brak 3.000 ko- 
ron, będących własnością jednej z 
urzędniczek poselstwa. Władze 
śledcze ustaliły, że włamywacze 
dostali się do poselstwa przez par- 
kan sąsiedniego domu, Ze śladów 
widać, iż bezpośrednio po dokona- 
niu kradzieży, włamywacze wyszli 
na ulicę. W poselstwie w nocy o 
godzinie 2 urzędnicy sprawdzali 
stan kas i wtedy jeszcze wszystko 
było w jaknajwiększym porządku. 


„Policja podjęła bardzo energiczne 


dochodzenie. 
Wyraźnie chodzi nie o kradzież, 


matycznej, między innemi pismo, a o wykradzenie dokumentów dy- 


przeznaczone dla prezydenta pań- 


plomatycznych. 


Wystawa wszechświatowa w Warszawie, 


Z miarodajnych źródeł dowiadu- 
jemy się, iż w sferach rządowych 
rozważany jest obecnie projekt 
urządzenia w Warszawie wszech- 
światowej wystawy powszechnej. 

Inicjatorami tego wielkiego po- 
mysłu są architekci departamentu 
budowlanego min, robót publicz- 
nych, którzy złożyli p. prezyden- 
towi ministrów odpowiedni me- 


morjał. Termin wystawy przewi- 
dziany początkowo na r. 1928, 
będzie prawdopodobnie przesu- 
mięty na czas późniejszy, a lo z 


powodu chwilowo panującego w 
kraju przesilenia gospodarczego. 
Jako miejsce wystawy przewi- 
duje się Saską Kępę wraz z pat- 
kiem Skaryszewskim, gdzie pro- 
jektowane jest urządzenie stałego 
parku wystawowego. Przyczyni 
się to niewątpliwie do rozwoju tej 
części miasta, połączonej z cen- 


trum bezpośrednio dzięki odbu lo-| 


wanemu mostowi ks, Ponialow- 


skiego, 


Urządzenie wystawy w War-|sywna praca, 


szawie posiada dla państwa i spe-; 
cjalnie dla stolicy 


wypowie- Han znaczenie, 
Oprócz bowiem wielkiej wagi! 


dla naszej polityki zagranicznej 
(propagandy), wystawa uwydatni 
ież walory kraju, a co najważniej- 
sza okaże przez umiejętne jej ar- 
chitektoniczne rozplanowanie, zna 
czenie i rolę tranzytową Polski w 
randlu ze Wschodem, co jest je- 
dnym z głównych warunków na- 
szego rozwoju ekonomicznego. 


Wystawa obudzi też budownie- 
two, które będzie musiało, oprócz 
samych budowli wystawowych, 
dać miastu kilka nowych hoteli i 
innych budynków pośrednio ála 
celów wystawy potrzebnych. Do- 
konany na wystawie przegląd na- 
szej krajowej wytwórczości, da 
możność rozważenia możliwości 
konkurencyjnych naszego przemy» 
słu z zagramicą. 


Wystawa przyniesie nadto wie- 
le innych korzyści, których dziś 
nie można jeszcze przewidzieć, 
Jak nas intormują, już w najbliż- 
szych dniach rozpocznie się inten- , 
zmierzająca do po- 


jkonania trudności i opanoWania 


historyczne | tej olbrzymiej kilkuletniej pracy z 


omawianą wielką imprezą zwią- 
zanej. 
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| Pozostałe bilety w cenie zł. 


RZEC JĘOCA 


Początek o godz. 11-tej w nocy. 


6.— do nabycia w biurze G, K. w 
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Witosowa intryga. 


Echa wywiadu krakowskiego z min. Sikorskim 


WARSZAWA. (Telef, ad nasz 
koresp.) 
przez nas wozoraj wywiadem „Ku 
jera Tłustrowanego Krakowskiego” 
z min. spraw wojsk. gen. Sikor- 
skim, dowiadujemy się że wywiad 
ten został niezupełnie ściśle poda- 
ny przez pismo krakowskie i że 
odbija on życzenia tych właśnie 


kół sejmowych, które wraz z kla | 


Dowiadhrjiemy się, że klub „Pia- 


W związku z podanym |sta* będący w ścisłym kontakcie z 


resztą chjeny, chciałby usunąć z ga 
binetu ministrów: Skrzyńskiego i 
Tbugutta, obiecując za tę cenę po- 
parcie gabinetu p. Grabskiego bez 
zastrzeżeń. 

Jest to oczywiście nowa intry- 
$a witosowa, której się p. Głąbiń- 
ski z zadowoleniem przygląda. — 


bem „Piasta" na czele chętnieby | Wątpliwe jednak, żeby z tej mąki 
widziały jakąś nową rekonstruk- | był jakiś chleb 


cję śabinetu. 


Pelsko-niemiechie rokowania 
handlowe. 


6 stycznia delegacja polska udaje się do Berlina. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 


koresp.) Dwudniowe obnady w mi-, Na czele delagacji udaje się do 


misterstwie spraw zagr, w sprawie 
rokowań handlowych z Niemcami, 
zostały zakończowe wczoraj przez 
przyjęcie propozycji niemieckiej, 
żeby delegacja palska przybyła do 


Berlina do 6 stycznia. 


Berlina dr. Stanisław  Karłowski, 
Poseł polski w Berlinie p. Olszow- 
ski po zakończeniu narad, wczoraj 
jeszcze powrócił do Berlina. 


Delegaci tymcz. rady białoruskiej 
u przedstawicieli rządu. 


Sprawy szkolnictwa białoruskiego. — Echa nie- 
fortunnych pomysłów b. min. oświaty. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
koresp.) Wczoraj przybyli do War- 


cieli białoruskich w Bydgoszczy. 
Decyzja taka istotnie powzięta 


Ka Maskarada Czerwoneś 


Hp w poniedziałek, dnia 5 stycznia 1925 r. w salach Filharmoniji. 
Mnóstwo niespodzianek, atrakcji, wykwintny bufet, sala pięknie dekorowana. 
a w dniu maskarady w kasie Filharm 


34%: 


g. od 9—3 po poł, 


+ 0 


Kio usuną? wieniec na 
cmentarzu krakowskim? 


WYJAŚNIENIE MIN, SPRAW 
WOJSKOWYCH. 
WARSZAWA, 3 grudnia, (PAT) 
W odpowiedzi na interpelację 
słów Z, P, P. S, w sprawie usunie- 
cia wieńca z grobu żołnierzy 8 poł- 
ku włanów na cmentarzu krakow- 


Pi ” ~ ~ 3 zt 
TS LEY 4 ,* , td 


Sowiety na arenie międzynarodowej. 


$owdepia nie zapłaci 
długów carskich. 


PO- | Bzięzerin oświadcza fo sfanowezo, 


PARYŻ, 3 stycznia. Korespon- 
dent moskiewski „Petit Parisien“ 


skim, p. minister spraw wojsko- miał rozmowę Z Cziczerinem o To- 
wych przesłał na ręce marszałka kowaniach irancusko - rosyjskich 


seimu następujące wyjaśnienie; 


Na posiedzeniu „komitetu ucz- | że nie wierzy 


Cziczerin oświadczył, 
już teraz w wynik 


w Paryżu. 


czenia pamięci żołnierzy poległych | rokowań, które miały na celu u- 


w czasie zajść ulicznych w listopa- 


zyskanie dla sowdepji pożyczki 


dzie 1923 roku” oświadczył ppułk. | we Francji, 


Rozwadowski, zastępca d-cy 5 bry 
gady kawalerji, że będąc poprze- 
dniego dnia na cmentarzu zobaczył 
na grobie tych żołnierzy wieniec 
zczerwonemi szarfamii napisem 
„Ofiarom reakcji”, 

Obecny na posiedzeniu ppułk. 
Bzowski, d-ca 8 pułku ułanów, 
prosił gen. Epiláekiego, dowódcy 
okręgu korpusu Nr, V, o zezwole- 
nie na usunięcie tego wieńca, mo- 
tywując swą prośbę tem, że nie 
chce dopuścić do tego, aby za- 
szczytna śmierć żołnierzy była wy 
korzystywana przez kogokolwiek 
dla celów agitacji. 


Jeżeli Francja będzie dalej dą- 
żyła, aby sowiety uznały długi 
carskie, to układy muszą się roz- 
bić. Francja wogóle nie może sia- 

ać żadnych warunków, pod ja- 
kimi byłaby chętną zawrzeć u- 
mowy gospodarcze i finansowe, 
Rokowania o takie rmowy toczyć 
się muszą bez warunków uprzed- 
nich, W przeciwnym razie lepiej 
wcale układów nie zaczynać. 


Stany Zjednoczone 
a sowiely, 


Ameryka nie ma ani na grosz za- 


Gen. Kuliński zezwolił na usu- | ufania do szałonegojeksperymentu. 


nięcie tego wieńca, podkreślając | 


przytem, że należy to uczynić bez 
rozgłosu i drażnienia. 

Wieniec został rzeczywiście sto 
sownie do powyższego zabrany z 


grobu dnia 9 października 1924 r. 
przez dwuch podoficerów 8 pułku 


ułanów. delegowanych w tym ce- 
lu i złożony w zarządzie cmenta- 
rza wraz z odpowiednim listem 
dowódcy pułku. Należy ` zazna- 
czyć, że podoficerowie ci nikomu 
nie wyjaśniali, z czyjego rozkazu 


szawy dglegaci tymczasowej rady | była jeszcze przez min. Miklaszew- |; z ʻakich powodów działaja. 


białoruskiej, utworzonej niedawwo 
we Wilnie, stojącej na stanowisku 
uznania państwowości polskiej. 

Delegaci zwrócili się do zastęp- 
cy premjera, p. Thugutta į do kie- 
rownika ministerstwa oświaty p. 
Zawadzkiego z memorjałem po- 
święconym sprawom szkolnym bia 
łoruskim, 

Delegaci m. im. stanowczo doma 
gali się, ażeby rząd zaniechał za- 
miaru otwarcia kursów dla nauczy 


Delegacia polska 


| skiego i to rzekomo ze względu 1a 
brak lokali w Wilnie, 

Delegacja białoruska przywio- 
zła oświadczenie, że lokal dla kur- 
sów nanczyciełstwa białoruskiego 
w Wiinie jest, wobec tego zastęp- 
ca premjera p. Thugutt obiecał 
,delegatom, że będzie się starał o 
iodwołanie poprzedniej decyzji i 
przeniesienia kursów z Bydgoszczy 
do Wilna. 


ma Konsres pra- 


cowników umysłowych. 


PARYŻ, 3 stycznia. (Pat) Przy- 
była tu delegacja polska na trzeci 
kongres międzynarodowego związ» 
ku pracowników umysłowych. W 
skład delegaci wchodzą: prof 
Przychodzki i Rygier, delegaci pol- 
skiego związku pracowników u 
mysłowych, jako rzeczoznawcy: 
prof. Handelsman i Walek, przed: 
stawiciele związku profesorów i 
docentów kół wyższych, wreszcie 
Madey i Zaremibski, delegaci związ 


ku urzędników Banku Polskiego. ' 


W kongresie bierze również udział 
delegacja rzeczoznawców, wyzna- 
czonych z pośród przedstawicieli 
polskich sfer intelektualnych w Pa 
ryżu, a mianowicie Franciszek Do- 
leżal, Paweł Kieczkowski i Edw. 
| Woroniecki. 

| Delegacja polska in corpore zo- 
„stała przyjęta przez p. Curie Skło- 
„dowską oraz Władysława Mickie 
wicza, którzy objęli honorowe 
„prezydjum sekcji po!skiej kongresu 


' 


„Danziger Neueste Nachrichten” 
na indeksie. 


WARSZAWA, (Telef. do nasz. 
koresp.) Minister spraw wewnętrz 
mych odebrał debit pismu gdań- 
skitemu „Danziger Neuweste 


Co robić ze zniszczonemi Sapa 


richten" za umieszczenie w ostat- 
nich dniach szeregu napaści na 


| państwo polskie. 


, 


lach- | 


notami? 


Wymienione w interpelacji pi- 
smo dowódcy obozu watownego 
do redakcji „Naprzodu* zostało 
| zredagowane i wysłane bez uprze 
|dniego porozumienia się z dowód- 


intencjom. 


stwierdza, że w postępowaniu gen. 
Kulińskiego, ani ppułk, Bzowski2- 
go nie dopatrzył się uchybienia, 
ani przekroczenia, przyjmując ża 
podstawę, że było ono podykto- 
wane chęcią utrzymania wojsk 
zdala od wszelkich tarć politycz- 
nych. 


Prezes rady ministrów p, Wt. 


gu dnia wczorajszego nie opu- 
szczał mieszkania, 


stwowe p. premier wczoraj zała» 
twiał w mieszkaniu. 


stwo firm: 


U a O z a a. 


wych, Berlin. 


Fabryka Chemiczna Griesheim- 


Elektron, Frankfurt n/Menem. 


Farbwerke dawn. Meister Lucius | ka nie posłałaby jej ani 


fi Brüning, Hoechst n/Menem. 


! Q: «t.r. maja tylko jedno hasło: 
Tow. Ake Kalle i 5:%a, Biebrica Rosji jej własnemu losowi celem polityki sowieckiej była o= 


, 1/Renem. 29—1 


i 
, 


lcą okręśw korpusu i wbrew jego | 


Wobec powyższego p. minister | 4a 


Grabski lekko zaniemógł i w cia- 
Wszelkie bieżące sprawy pań- 


Nowa firma: 


Dom Agenturowy „Dombarw* Ge- 
orgi, Strobach i S-ka w Łodzi przy 
ulicy Aleje Tad. Kościuszki Nr. 85, 


telefon Nr. 14-08 przejął z dniem | _; lal; n EEE 
2 stycznia 1926 r. przedstawiciel- nie udzielali Rosji nawet najmniej | 


GRAND- HINO "=" zarazy. 


Najweselszy program w Łodzi! ĝ, 


PARYŻ, 3 stycznia, — Bardzo 
silne wrażenie wywołał tutaj za- 
mieszczony przez niedawno zało- 
żony „Marche de France", arty- 
kut prezydenta amerykańskiej 
izby handlowej, Belcera Berry, — 
; Berry, zaprzyjaźniony z prezyden- 
tem Stanów Zjednoczonych Coo- 
lidgem, wymienia powody, dla któ 
rych Stany Zjednoczone nie chcą 
uznać sowietów, 

Twierdzi on, że bolszewicy nie 
utworzyli państwa, lecz sprowa- 
dzii raka, który toczy cały kraj. 
Gdyby raka tego zagojono, to me- 
żnaby jeszcze chory organizm 
przywrócić do zdrowia. Dzisiaj 
choroba bolszewicka wzmogła się 
do tego stopnia, że cały świat zo- 
stał już nią zarażony, Spustosze- 

ia czynione przez tę chorobę, mo 
żna skonstatować nawet w głębi 


Bolszewicy wydawali niezwykle 
wysokie sumy, ażeby zarazić i 
Amerykę, Pokładali oni w Amery 
ce największe swoje nadzieje — 
wszystko napróżno, Ameryka nie 
chce nawet prowadzić z Rosją han 
dlu, gdyż wie bardzo dobrze, iż 


możliwość utrzymywania stosun= 
ków handlowych jest iluzoryczna. 
| Anglia nie odniosła dotąd naj- 
mniejszych korzyści nawiązania 
stosunków handlowych z Rosją. —- 
Nieufność Anglii do Rosji jest tak 
wielka, że nie da ona Rosji w przy 
szłości ani jednej tonny węgla na 
kredyt, 

Bolszewicy zużywają większą 
część swych dochodów na cele 
propagandy w obcych państwach. 
„Francuzom dałbym — powiada 
Berry — przepiękną radę, żeby 


Í 
| 


szej pożyczki. Pieniądze, 
ne z Francji, zużyłaby 


otrzyma 
Moskwa, 


Tow. Akc. Przetworów Anilino- jtak czy owak, tylko na cele agi- |T 


tacji i propagandy; 


| znowu klęska głodowa, to Amery- 


funta zboża, Stany Zjednoczon 


wienie 


Panów obowiązuje strój wieczorowy. | 
onji (Dzielna 20) od g.5 po poł. 
WSO SA 3 DRZEWA SĄ 


Gdyby miała powstać w Rosji będzie mógł przekonać się na miej 


jednego | najsolidniejszym z 
e rządów, istniejących obecnie. 


pozosta- 


417-1 5 


O los floty Wrangla, 


PARYŻ, 3 stycznia, (Pat) „Petit 
Journal” donosi z Bizertym, że zas 
nim flota Wrangla będzie wydani 
w ręce rządu sowieckiego, musi 
być uregulowaną kwestja uzbroje- 
mia i zwrotu kosztów reparacji, 
wyłożonych przez arsenał francu- 
ski. Nadto musi rząd moskiewski 
dowieść, jak zamierza użyć tę Ílo- 
tę. Gdyby flota miała być wysłana 
na morze Czarne, zostałaby naru» 
szoną równowaga na tem morzu, a 
w takim wypadku rządy w Londy= 
nie i Paryżu musiałyby na podsta- 
wie traktatu lozańskiego powziąć 
wspólnie zarządzenia celem ochro- 
ny Rumunji i Turcji, | 


Rakowski zrezygnował 
ze sporu z Chimber 
lain em 
LONDYN, 3 stycznia, Reuter, 
Rakowski zawiadomił angielskiego 
ministra spraw zagranicznych 
Chamberlaina, że wobec odmowy 
Wielkiej Brytani przedłożenia 
kwestji autentyczności listu Zino- 
wiewa sądowi rozjemczemu, uwa- 

ża sprawę tę za załatwioną. 


Amh. Ghłarowski rewi- 
zyluje Krasina: 

PARYŻ, 3 stycznia. (Pat) Amba- 
|sador Chłapowski w dniu  dzisiej- 
‘szym  rewizytował ambasadora 
| związku republik sowieckich Kras 
sina, który złożył mu wizytę zeszłe 
| go tygodnia. 


AE <> tę i 
Dzierżyński pozostaje. 
WARSZAWA. (Telef. od nasz, 
koresp.) „Rosta" sowiecka we 
wczorajszym komunikacie oświad- 
cza, że wszelkie pogłoski o tem, 
jakoby Dzierżyński — prezes wyż- 
szej rady gospodarstwa ludowego, 
lt, zw. sownarchozu opuścił swe 
| stanowisko, są zupełnie bezpode 


NIEDYSPOZYCJA PREMJERA. |produkcja Rosji jest minimalna, a |stawne. 


Ji 


'Komunaly Bziczerina 0 
| palityce bolszewickiej. 


PARYŻ, 3 stycznia, (Pat). — W 
wywiadzie z moskiewskim kores- 
pondentem „Petit Parisien" Czicze 
rin zapewniał, że głównym celem 
polityki rosyjskiej było przyczynić 
się do zachowania powszechnego 
|pokoju. Rząd rosyjski gotów jest 
| zawrzeć z każdym rządem innego 
|jpaństwa układ, mający na celu do- 
| pomożenie do utrwalenia ogólnego 
pokoju oraz praw wszystkich na- 
odów, do niepodległości. Czicze« 
rin dodał, że ambasador francuski 


| scu o tem, że rząd sowiecki jest 
ze wszystkich, 


Wreszcie Cziczerin wykazał, że 


zwalczanie niebezpieczeństwa brona niezależności narodów azja= 


WARSZAWA, 3 stycznia. Pat.| winne być przez wszystkich przyj | 


Wobec nieporozumień, wynikają-; mowane, albowiem Bank Polski| 
cych z tytulu nieprzyjmowania u-j wymienia takie bilety bez za-| 
szkodzonych biletów bankowych, |dnych potrąceń i ograniczeń. Bilie- | 
przez mniej uświadomione jednost |ty z uszkodzoną numeracją, pod- | 
ki w społeczeństwie, Bank Polski| pisami lub wykazujące brak oko- 
wyjaśnia, że bilety złotowe, lekkolło jednej szóstej części odcinka, 
uszkodzone, pomięte,  naddacie| winny być wymieniane w Banku 
bądź poplamione, lecz posiadają-| Polskim 

ce wszystkie numery i podpisy,‘ 


Pikantna | 


Wczoraj rano o godz. 9-ej w ko 


dziewica! 


Szampańska komedja w 6 akt. W 
roli głównej urocza WIOLA DIA. 
NA (zwana Maks Lincer w Spód 
nicy). 
Nad program 


państwowej wystrzałem z rewol 
weru w klatkę piersiową usiłowa! 


„Jan Popowicz. 


Z zawodu krawiec, nie mając od 
dłuższego czasu pracy, wstąpił na 


| służbę policyjną. Z dniem 1 stycz 


i Niewidzialny człowiek 
Í groteska pełna dowcipu i humoru. 
Eau aÓ TERE Z ERA SZ. R R w RCI ZZA Á 


,szarach 4-go komisarjatu policjijjako nienadający się do 


pozbawić się życia posterunkowy | 


tyckich. 


komę KzO | LI 


Redukcja namawia do Śmierci. 


| nia ukończył t. zw. okres próbny i 
ciężkiej 
| służby policyjnej, został zredulko= 
| wany. 

Znów więc redukcja jest przy 
czyną zamachu samobójczego, | 

Popowicza w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala Dziesiąta 
ką Jezus. . 
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W potach sprzecznych interesów państw Europy. 


Trudności gespodarczego porozumienia z Niemcami. 


Bezskuteczne usiłowania Kanc- 
lerza Marx'a, 


NA MARTWYM PUNKCIE. 
BERLIN, 3 stycznia, — Wydany 


vczoraj wieczorem komunikat 
rządowy podaje, że kanclerz 
Marx podjął na zlecenie prezy- 
denta Rzeszy Eberta ponowne 
próby konierowania z przywód- 
cami frakcji parlamentarnej, ce- 
lem ukonstytuowania nowego ga- 
binetu. Próby tej jednak, jak do- 
tąd, zawiodły, Istnieje małe praw- 
dopodobieństwo, aby w dniu 5 sty 
cznia r. b. nowy gabinet Rzeszy 
móig się przedstawić parlamento- 
wi, Najprawdopodobniej zatem 
rząd dotychczasowy będzie kon- 
tvauował swoje czynności, jedy- 
nie tylko minister spraw we- 
wnętrznych oraz minister gospo- 
darki nie pozostaną nadal na swo- 
ich stanowiskach, 

Marx kontynuowałby w takim 
razie dotychczasowy kurs politv- 
kı i uzyskałby ewentualnie popar- 
cie, 

Wczoraj odbyła się narada mi- 
nistrów, trwająca blisko dwie go- 
dziny, celem omówienia obecnej 
sytuacji politycznej, Pod wieczór 
kanclerz Marx udał się do prezy- 
denta Rzeczy, któremu zdał spra- 
wozdanie z odbytej konferencji. 


PRASA BERLIŃSKA O SY- 
TUACJI 

BERLIN, 3 stycznia, (PAT). — 
Prasa tutejsza nie przewiduje, aby 
kanclerzowi udało się utworzyć 
nowy gabinet parlamentarny, No- 
we rokowania z frakcjami, które 
kanclerz podejmie dzisiaj, z pole- 


jcenia prezydenta republiki — pi- 
sze „Vorwaerts'* — będą niezawo | długów międzysojuszniczych zaj- | 


| 


dnie tylko formalnością, ponieważ |muje w chwili obecnej 
aby lu- | opinię publiczną. 


nic nie wskazuje na to, 
dowcy i centrum porzucili swoje 
dotychczasowe stanowisko, 
nję tę podzielają również 


Zeit" i „Vossische Ztg.* Pisma te |na będzie 
każą się . spodziewać utworzenia |lem. Anglja zażąda spłaty sum, 
jnego. | które są jej należne, tylko w ta-| 


rządu urzędniczego bezpartyjne 
„Die Zeit“ uważa, że gabinet urzę- 


dniczy będzie złożony z przedsta- |jest spłacać własne długi, 


wicieli partji prawicowych i stanie 
się w ten sposób pierwszem kro- 


kiem do utworzenia parlamentar- | na korzyść Francji 


nego rządu prawicowego. 


Opi-|żu konferencja finansowa. 
„Die|wa długów francuskich rozważa 


Czego domaga się 
Anglia? 


PARYŻ, 3 stycznia. Sprawa! 


najbardziej | 


| 


We wtorek zbiera się w Paty- 
Spra- 


z Winstonem Churchi- 


w jakim zmuszona 


Prasa paryska z zadowoleniem 
stwierdza zwrot opinii amgielskiej 
i przypisuje 

wielkie znaczenie wyjazdowi gu-| 


Jakkolwiek ,„Vorwaerts'" nie po | bernatora i dyrektorów banku an- 


tępia w zasadzie gabinetu urzędni. | gielskiego (Bank of England) do 
czego, widzi w nim jednak niebez- | Stanów Zjednoczonych. 
pieczeństwo w razie, gdyby gabi- |ten ma podobno na cel 
net taki miał być zamąskowanym | mienie się , smglilków i amerykan 
rządem prawicowym, Nowy rząd|co do zajęcia jednakowego stano- 


Wyjazd 
porozu- 


bowiem będzie musiał natych- | wiska w sprawie długów francu- 
miast zająć stanowisko w ważnych skich i spłat niemieckich, 


kwestjach polityki zagranicznej, 
zwłaszcza w kwestji ewakuacji 
strefy kolońskiej. Nacjonaliści zaś 
żądają w tej kwestji represji, ze- 
rwania rokowań handlowych z 
Francją, zastosowania bojkotu itd. 
Program taki różni się zasadniczo 
od polityk: porozumienia, repre- 
zentowanej przez gabinet Marx- 
Stresemann. Dla tych motywów — 
pisze — „Vorwaerts* socjalni de- 
mokraci zwrócą baczną uwagę na 
skład przyszłego gabinetu urzędni- 
czego. 


Pras: nacjonalistyczna odnosi 


rządu bezpartyjnego. 


&-mio godzinny dzień pracy na kolejach. 
PARYŻ, 3 stycznia, (Pat). Ra tatu w sprawie 8-godzinnego dnia 
ministrów przyjęła projekt dekre- pracy na kolejach, 


Ostatnia stawka Mussoliniego. 


Faszyzm jest chorobą państwowego organizmu Włoch—twierdzi opozycja. 


Podział sum repara- 

cyjnych. 

LONDYN, 3 stycznia. (Pat), — 
W związku z mającą się rozpo- 
cząć w środę konferencją mini- 
strów finansów państw sojuszni- 
czych odbędzie się w poniedzia- 


Yy ʻ 
paryska zajmie się 


głównie sposobem podziału sum, 
otrzymanych z zastosowaniem pla 


jnu Davesa. Stany Zjednoczone 


pragną pokryć z sum powyższych | 


dnak, że Ameryka, która nie raty- 

Ifikowała traktatu wersalskiego i 
inie przyjęła na siebie ciężarów | 
jjego, nie powinna korzystać z 
| sum reparacyjnych. 


RZYM, 3 stycznia, (Pat). Dzi-|ciele opozycji jeszcze raz wyrazili jest spojrzeć na ulicę, aby stwier- 


siejsze posiedzenie 
było bardzo ożywione. 
wygłosił mowę z wielkim tempe- 
ramentem dobitnie i w tonie pole- 
micznym. Największe wrażenie 
wywarły ustępy: 


parlameniu | dążenie do utrwalenia w p 
Mussolini |zasad konstytucyjnych, pragnąc, | się zmieniła, 


aństwie 
aby stały się one podstawą polity- 
ki rządu, 
Wielkie 
pytanie, 


zaciekawienie 
co premjer rozumie pod 


(dzić, do jakiego stopnia sytuacja 
Nie widać już na ulicach faszy-_ 
stów z rewolwerami i oficerów 


spacerujących wśród tłumu, O 


1) Kiedy premjer oświadczył. słowami: „sytuacja będzie wyjas- | le Mussolini nie poda się do dymi- 
że przyjmuje całą odpowiedzial- | niona w ciągu 48 godzin”, 


ność moralną, polityczna i histo- 
ryczną za wszelkie wydarzenia i 
za politykę Włoch. 


2).Kiedy oświadczył, że w prze- | grozi, że o ile 


ciągu 48 godzin sytuacja będzie 
zupełnie wyjaśnioną,  przyczem 
odpowiednie kroki będą powzięie 


OPOZYCJA O FASZYŻMIE, 


RZYM, 3 stycznia, „Tribuna 


przestanie prześladować prasy o- 


pozycyjnej, to wszystkie dzienniki | 


opozycyjne przestaną wychodzić, 


„w imię bezgranicznej miłości oj-|co odbije się fatalnie na stosun 


czyzny”, 


Faszyści trzykrotnie zgotowali 
Mussoliniemu maniłestacje i od- 


kach włoskich zagranicą. 


RZYM, 3 stycznia, Korespon- 


śpiewali hymn faszystowski „Gio-j dent rzymski „Voss, Ztg.* odbył 


vinezza', Po przerwie i po złoże” 
niu deklaracji przez grupę opozy- 
cyjną Gielittiego, Orlanda į b. u- 
czestników wojny, parlament zo- 
stał odroczony bez określenia ter- 
minu nastepnego posiedzenia. 

W deklaracji swej przedstawi- 


$ 


wywiad z jednym z przywódców 
opozycji, Amendola, b. ministrem 
kolonji włoskich. Wywiad odbył 
się w rocznicę pobicia Amendoli 
przez faszystów., 

Oświadczył on współpracowni- 
kowi niemieckiego pisma, że dość 

a mn 


Po likwidacji partiji chłopskiej 
w Jugosławii. 


GRAC, 3 stycznia, (Pat) Jak do-|tał ministra, czy podpisał on rozpo 
nosi „,Tagespost* z Białogrodu, Ra |rządzenie w sprawie rozwiązania Agencja Reutera dowiaduje się, 
dicz przebywa obecnie na Wę-| chorwackiego stronnictwa republi- 


grzech 


R kani uczą RE 
NAPAD NA MINISTRA 
CHORWACKIEGO. 


BIAŁOGRÓD, 3 stycznia, 


kańsko-chłopskiego. Kiedy mini- 


ster odpowiedział potakująco, męż | 
l 


czyzma ów rzucił się na niego i u- 


|derzył go laską. Minister użył we 
(Pat) własnej obronie rewolweru. Jak 


do mieszkania chorwackiego minu- się później okazało, spraawcą napa 


stra bez teki Drinkowicza przybył du jest 
wczoraj pewien mężczyzna i zapy=  Sumrilkowioz. 


NEST RUE: 


Czytajcie „Kurjer Wieczorny 


spensjonowany urzędnik 


MOFRZEZKIETNEBET. 
6 


Mussolini nie za-| 


| 


isjj przed wyborami — opozycja | 
| nie pójdzie do wyborów zupełnie. | 
| Faszyzm jest chorobą — mówił! 


[nizm państwowy włoski, Jest łaj 
itajny rząd, istniejący obok rządu | 
oficjalnego i musi zniknąć, 


TEROR FASZYSTOWSKI W 
TOSKANJI. 

RZYM, 3 stycznia. (Pat). Dzien-, 
niki zwracają uwagę na koncen-| 
trację faszystów w Toskanii i po- 
dają, że w Pizie i Avezzo zdemo- | 
lowano loże masońskie, lokale | 
partji republikańskiej oraz dzien- 
niki katolickie. W związku z ty- 


mi wypadkami minister spraw! 
wewnętrznych wydał zarządze-| 
nia, zmierzające do utrzymania | 
porządku. 


Konsolidacia długu fran- 


GUSKIEgO. 
LONDYN, 3 stycznia, (Pat). — 


że rząd angielski nie będzie prote- 
stował przeciwko warunkom, któ- 
re Stany Zjednoczone zechcą u- 
dzielić Francji przy konsolidacji 
długów. Jednakowoż rząd angiel- 
ski nie uważa, by był obowiązany 


| udzielić Francji identycznych wa- 


runków, Anglja spodziewa się je- 
dynie, że Francja będzie uiszcza- 
ła swe zobowiązania wzślędem 
Anglji jednocześnie z 
niem długów względem Amerysi | 


1 > 


Wierzyciel amerykański chciałby inKasować, 


Widmo francusko-niemieckiej 
wojny celnej. 


KLAUZULA NAJWIĘKSZEGO 
UPRZYWILEJOWANIA 
WYGASA, 

BERLIN, 3 stycznia. (PAT), — 
Biuro Wolffa donosi: Z dniem 10 
stycznia 1925 roku wygasają arty- 
kuły traktatu wersalskiego, zape- 
wniające sojusznikom klauzulę naj 
większego uprzywilejowania w 
Niemczech, Z dniem tym Niemcy 
odzyskują swobodę ustalania sta- 
wek celnych dla krajów, z który- 
mi nie zawarły wkładów handlo- 
wych. W związku z tem rząd Rze- 
szy postanowił zastosować od 11 
stycznia klauzulę największego u- 
przywilejowania w Niemczech tyl- 
ko do tych krajów, w których to- 
wary niemieckie posiadają takież 
uprzywilejowanie na zasadzie kon 

wencji lub też bez nich, 


EKONOMICZNE TRUDNOŚCI 
FRANCUSKO-NIEMIECKIE, 
BERLIN, 3 stycznia. (PAT), — 


„Vorwaerts” pisze, że rokowania 
handlowe _ francusko-niemieckie 
natrafiły na bardzo znaczne trud- 
ności i że jest mało nadziei, aby 
doprowadziły one do podpisania 
chociażby prowizory cznego układu 
przed 10 stycznia, to jest przed 


wygaśnięciem klauzuli traktaiu 
wersalskiego, dotyczącej handlu 
między sojusznikami a Niemcami. 
„Vorwaents” wyraża obawę, aby 
niepowodzenie rokowań nie po- 
ciągnęło za sobą wojny celnei mię- 
dzy obu krajami. 


ROKOWANIA BELGIJSKO- 
NIEMIECKIE, 


BERLIN, 3 stycznia. (PAT). — 
W poniedziałek rozpoczną się w 
Berlinie belgijsko-niemieckie ro- 
kowania handlowe, 


KONWENCJA PORTUGALSKO. 
NIEMIECKA, 


BERLIN, 3 stycznia. (PAT), — 
Konwencja handlowa niemiecko- 
portugalska z dnia 28 kwietnia 
1923 roku została przedłużona je- 
szcze ma jeden rok. 


JEDNOMYŚLNOŚĆ ALJANTÓW 


PARYŻ, 3 stycznia, (PAT). — 
Wbrew informacjom podanym 
przez niektóre pisma, żaden z rzą 
dów nie domagał się wprowadze- 
nia zmian noty, wystosowanej 
do rządu Rzeszy przez konferen- 
cje ambasadorów w sprawie ewa- 
kuacji strefy kolońskiej. 


Anglia odnawia tradycytna gwa- 
rancię nietykalności Belgii. 

LONDYN, 3 stycznia. (Pat) Ko-|nia narodowe tego rodzaju, Zda- 

się bardzo niechętnie do koncepcji koszty utrzymania armji olupa- |respondent „Daily Telegraph“ są- niem „Daily Telegraphu", śwaran- 


ści  terytorjum Belgii, 


niż jakiekolwiek inne zobowiąza- 


INa zachodzie szaleją burze. 


| 


cyjnej. Rząd amgielski uważa je- |dzi, że odnowienie przez Anglię cje przedstawiają dła Francji takie 
|tradycyjnych gwarancji nietykalno same korzyści, jak gwarancja ze 
wywoła strony Anglji co do nietykalności 
|mniej oporu ze strony dominjów, terytorjów francuskich, 


Szalony orkan zmiata życie z powierzchni ziemi. 
Wylewy rzek; morze sięga w głąb lądu. — Cyklon 
w Ameryce. 


LONDYN, 3 stycznia, — Wczo- 


budzi faszystowskich z szablami, butnie raj w Anglji szalała wielka burza, 


jakiej nie pamiętają od 1903 roku. 
Szybkość wiatru wynosiła 100 klm, 
na godzinę, Katastrola poczyniła 
wielkie spustoszenia i spowodowa 


„!Amendola — która toczy orga-|ła ofiary w ludziach. Wicher po- 


przewracał kominy fabryczne i po 
wyrywał drzewa z korzeniami, 

W miejscowości Brighton trzech 
ludzi poniosło śmierć na miejscu, 
skufkiem zerwania dachu, który 
zwalił się na głowy. 

W Folkestone, wicher porwał 
wielkie auto ciężarowe. W Ports- 
mouth wicher rzucił o ścianę ka- 
mienicy tramwaj z pasażerami. — 
Front kamienicy został rozwalony 
w gruzy, a kilku pasażerów ciężko 
rannych. Ruch kolejowy, portowy 
i samolotowy został wstrzymany.— 
Eskadra angielska, która w dniu 
wczorajszym miała udać się do Sta 
nów Zjednoczonych, skutkiem or- 
kanu zatrzymała swoją podróż. Ta. 
miza podniosła się o 25 cm. Poza 
Londynem wylew Tamizy utwo- 

LONDYN, 3 stycznia, — Szyb- 
kość burzy wzrasta dalej. Wicher 
osiąga szybkość 70 mil angielskich, 
W Londynie kilka tramwai wykole 


ilo się, kilkanaście autobusów zo- 
stało zdruzgotanych, są znaczne 
ofiary w ludziach. Ruch naziemny 
był wczoraj wstrzymany przez ú 
godzin. 


PARYŻ, 3 stycznia, — Nad Pary 
żem i okolicą przeciąśnął wicher, 
którego szybkość dochodziła do 
100 km, na godzine, Kilka domów 
zawaliło się, Pięć osób zginęło na 
miejscu, wiele rannych. 

Z Normandji donoszą o tak zwa- 
nych „raz de maree“, t.j. ool 
brzymich, jednolitych falach, która 
zalewają brzeg i niszczą wszystk< 
przed sobą, sięgając w głąb lądu 
Fala taka zalała brzeg w Cherbo- 
urgu. Szczegółów katastrofy brah 
narazie, połączenia telegraliczne ' 
telefoniczne uszkodzone. 


NOWY JORK, 3 stycznia, (Pat 
Wzdłuż całego wybrzeża atlantyc- 
kiego sieje spustoszenie straszliw! 
cyklon, połączony ze śnieżycą. W 
N. Jorku komunikacja przerwana 
ponieważ ulice zawalone są masa: 
mi śniegu. Drzwi wielu domów za 
barykadowane są śniegiem tak, ża 
dostać się do mieszkań nie można 
tylko zapamocą drabin. 


ma 
Zgromadzenie narodowe w Al 
banji. 
BIAŁOGRÓD, 3 stycznia. (Pat) czynem będzie zwołanie albań 


ma „Politika“, że pierwszym jego 


> |Nowy władca Albanji Ahmei-Bey | skiego ea 
uiszcza- | oświadczył kerespondentówi pis-|na dzień 12 styczne 


ja narodoweg 


= 


i” „4 
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- we 


Z nastrojó 


sylwestrowych. 


(Zegar wyb 

Mąż: A więc życzę Ci dobrego 

roku, kładę się spać (udaje się w 
kierumku sypialni). : 


Żona: Ach, zatrzymaj się chwi- 
leczkę! 

Mąż: Chcesz jeszcze coś ode- 
'mmńie? 

Żona: Potrzebne mi są drobne. 


Jutro rozpoczyna się  szozęśliwy 
Nowy Rok, a my nie mamy drob- 
nych pieniędzy w domu. Przy- 
niosłeś twoją miesięczną pensję w 
samych grubych banknotach. 

(Mąż nie odpowiada, rozbiena się 
1 udaje się na spoczynek), 

Żona: Cóż zrobimy? 

Mąż: (ze spokojem): Nic, 

Żona: Jalkto? Czyż w tym roku, 
nie będziemy dawać napiwków no 
WSE? 

Mąż (spokojnie): Nie (długa pru- 
za, wreszcie: żona tonem nozżalo- 
mym). 

Żona; Cóż im powiem, gdy przyj 
dą z powinszowaniem? 

Mąż: Dobrze, odpowiem ci. Je- 
stem nawet zadowolony, że doszło 
do tej rozmowy, będę mógł wresz- 
cie wyjaśnić to, co już oddawna 
śniewa mnie t nurtije, Pytasz się, 
«o masz im odpowiedzieć? Razpa- 
frzymy każdego po kolei, 

Kiedy przyjdzie ten łajdak, do- 
zorca który przy każdem wielkiem 
praniu robi awantury, ordynarnie 
wymyśla naszej służącej, naśmie- 
wa się w ukryciu, kiedy nas 
kradną, który mie pozwala trze- 
pać, o dziewiątej gasi elektrycz- 
ność, aby sobie nogi połamać, ka 
dy się wieczorem wraca do domu, 
kiedy przyjdzie, ten nędzny, wy- 
woziciel śmieci, który mnie co ra- 
no wyrywa ze snu głośnem dzwo- 
nieniem, który uwodzi moją kt- 
charkę i potajemnie stręczy służbę 
domową, ale w ten sposób, że 
zawsze dobrą odmawia a złą przy- 
syła, 

kiedy przyjdzie kominianz, któ- 
ry sadzami kurzy jedzenie, szcze- 
gólnie wtedy, kiedy są u nas klu- 
ski kartoflane, moja ulubiona po- 
|rawa, i który jest przyczyną tego, 
że w piecu ciągłe się dymi i nie- 
ma ciągu, co zresztą jest jego spe- 
cjalmością i gdyby mógł wleźć do 
rury wodociągowej, jestera prze- 
komamy, żeby rury dymiły, 

kiedy przyjdzie roznosicielka ga 
zet, która nigdy na czas gazety 
nie przynosi, na którą już kilka- 


Oa 


krotnie skarżyłem się w a 


KURT SEIBERT. 


Dolly. 


(M) „Nazwałem cię Dolly za 
twą zalotność, za twą piękną, ġib- 
ką figurę i za twój kształtny, krą- 
gły karczek, który gładziłem za- 
wsze z taką rozkoszą" Słowa te 
każę wyryć na nagrobku mego psa 
gdy tylko zbliży się chwila nasze- 
go wiecznego rozstania, 

Gdy się mieszka tak samotnie 
jak ja (w pensjonacie pani Stubbe 
jest tylko czterech lokatorów) — 
odozuwa się koniec końców po- 
trzebę posiadania silnego obrońcy. 
Jeden ze znajomych zaofiarował mi 
wielkiego włoskiego doga, młode 
zwierzę, o silnej budowie kośćca 
i melancholijnym temperamencie, 
Czarno-żółte pręgi pokrywały ca- 
łą szerść; są to wprawdzie 
austrjackie, ale Dolly miał pocho- 
dzić z Farnesi. 

Pies spowodował swem pojawie- 
niem się wielkie zamieszanie w ca 
łym pensjonacie. Pari Stubbe zat- 
ważyła, że właściwie jest on co- 
kolwiek za duży na tak małe mie- 
szkamie, ale, ponieważ zawsze za- 
chwycała się łą odmianą owczar- 
ków, więc jest gotową go przyjąć. 
Zaprzeczyłem natychmiast i zawia 
domiłem panią Stubbe, że prze- 
dewszystkiem nie jest to owczarek 
a w każdym razie nie jest żadną 
„odmianą”, bo gniewała mnie ta- 
ka ignorancja w sprawach rasy. 

— Pan sądzi, że to jest dog? — 
rzekła z lekkiem powątpiewaniem 
hiszpanka, która wraz z nieodłącz- 
nym szpicem stała na progu swego 
pokoju, — tak, możliwe, to wenes- 
ki dog! 

— Ile latek liczy sobie to bydlę? 
— spytał student medycyny. 

— Osiem miesięcy dopiero — 
rzeklem 4 godnością. 


w 


ija północ). 


stracji, a grzywnę małożoną na nią! Wierzymy, że wszystkie odpo- 
z tego tytułu sam musiałem dwu- | wiedzi, nadesłane na powyższą an- 
krotnie zapłacić, gdyż wyżebrała kietę, są szczere í.. własne, Nie- 
ją odemnie pod pozorem posiada. | które z tych odpowiedzi są poety- 
nia ośmiorga drobnych dzieci, czne i szablonowe, inne — proste 

jeżeli przyjdzie posługacz, któ-|j trafne, jeszcze inne — zdradzają 
remu przez cały rok dobrze pła- dużą inteligencję, są takie, przez 
cę, a który pomimo to wyżebrał u|ltóre mówi doświadczenie, są i a- 
mnie tyle ubrań, którebym chętnie ; forystyczne i dowcipne, niedy- 


Ba 


jeszcze sam nosił, i tyle spodni dla 
syma, którego w dodatku nie p 
siada, gdyż dowiedziałem się wre- 
szcie, że ma córkę, której nado- 
miar brak obu nóg, 

kiedy przyjdzie chłopiec z han- 

korzennego, u którego służąca, 

za moje ciężko zapracowane pie- 
niądze kupuje miast rodzynek, cy- 
namon i t. p, chleb świętojańsk: i 
cukierki dla siebie, 

kiedy przyjdzie chłopiec na po- 
sylki ze sklepu kolonialnego, któ- 
ry przynosi zgniły ser szwajcarski, 
cebule, pomarańcze, prasowane 
Fogga końskie w cukrze, zamiast 
id, 

kiedy przyłdzie fryzjer, który 
mi co rano kaleczy twarz, skra- 
pia ją ługiem, myje głowę roztwo- 
rem z zapałek siarczanych, który 
pos'ada brzytwę, wobec której mo 
ja laska jest ostrą piłą, którego 
nieraz przyłapałem, jak w przystę 
pie złę$o humoru pluje na mydło 
do golenia i którego ręce przypo- 
minają czasy ternminatorstwa u 
kominiarza, 


i kiedy wreszcie przyjdą nasze 


| 


,|służące, które się wiecznie klócą 


w kuchni, i są jedynie zgodne w 
poglądach na temat koszykoweśo, 
i mojego wina, które stale ubywa 
z flaszek, które zanoszą do sąsia- 
dów wszystkie plotki i wszystkie 
skandale rodzinne i szczególnie 
chętnie podsłuchują, kiedy ty zwra 
casz się do mnie z tem sakramen- 
talnem zdaniem: „Wracam do ma- 
my” — ilekroć zdarzy mi się póź- 
niej wrócić do domu, — kiedy 
przyjdą te służące, które tak chęt- 
mie bawią się z sąsiadką naszym 
kosztem, i kiedy przyjdą tamci 
wszyscy, wtedy — 

Żona: Wtedy co? 

Mąż: Wtedy powiedz im,,, 

Żona: Co mam im powiedzieć? 

Mąż: Zresztą, wiesz co? Lepiej 
nic im nie mów. Daj im na piwo. 
Masz banknot 50-złotowy, każ 
zmiemić na drobne, (Układa się do 
snu), Franciszek Molnar, 


,skretne. Przytoczymy tu wyjątki 
z tych odpowiedzi, które naszych 
czytelników, a zwłaszcza czytel- 
(niczki, najbardziej zainteresują. 


GLORJA SWANSON 
| król 


| owa mody i salonu o miłości 
(wyraża się z rezygnacją, twierdząc 
że ma ją już poza sobą, „Czytałam 
gdzieś" — pisze—,,że najpiękniej- 
(szą rzeczą w miłości jest wspom- 
nienie o niej. To wspomnienie za- 
chowałam', Natomiast miłość ma- 
cierzyńską Glorja uważa za naijsil- 
niejsze uczucie kobiety, „Jest to 
(część kosmicznej miłości ludzkoś- 
oi, Szczęścia posiadania dziecka u- 
| życzam nawet mej największej niz- 
| przyjaciółce. Miłość mężczyzny do 
kobiety jest jak kwiat. — Należy 
pret go w wodzie, Trzeba go 
| pielęgnować, jak długo się da. Ale 
| gdy zwiędnie — nię warto za bar- 
| dzo się martwić" 


NITA NALDI 


kończy swoje zwierzenia o pierw- 
szem małżeństwie następującem 
zdaniem: „Miłość jest koniecznoś- 
cią. Przynosi wiele zmartwień. — 
Sprawia, że się źle wygląda, że się 
chudnie, że się jest wieznośną,,. — 
A jednak trzeba ją mieć. Życie bez 
eby jest jak ciasto bez droz- 
ŻY 


zzz 


POLA NEGRI 


w ostatecznej konkluzji swoich fi- 
lożoficznych ftal!) wywodów. do- 
chodzi do takiego aforyzmu: „Mi- 
łość może być „une affaire du coe- 
ur" albo „une affaire de corps” — 
W ostatecznej swej formie jest pra 
gnieniem służewia komuś”, 


BETTY COMPSON 


próbuje określić młość w słowach! 


poetycznych, ale nie umie jej ująć 
w ostateczną formę. Kończy więc 


| skromnie: „Miłość jest czemś, co, 


kobiety dobrze znają, ale o czem 
nie umieją mówić“, 
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Co mówią o miłości! . 


amerykańskie gwiazdy filmowe. 


ALICE TERRY 

uważa, że prawdziwa miłość jest 
gloryfikacją przyjaźni, gdyż oviera 
się na wzajemnym szacunku i za- 
ufaniu. 

Wreszcie 


CONSTANCE TALMADGE 

popularnie zwana „Connie, daje 

taką definicję mitości: 

Jeżeli kobieta znosi męża, 

który brzydko je, 

który woli spędzić wieczór w do 

mu, słuchając radio, zamiast pójść 

z nią na tańce, 

który zawsze się kłóci z kelne- 

rem, 

który nigdy nie dostaje do tea- 

tru lepszych biletów jak w ostat- 

nim rzędzie i z boku, 

który nie uczył się nowych tań- 

ców i lubi mówić o „dobrych cza- 

pach kiedy tańczono walca i pol- 
€Ę 

który zapomina o jej urodzinech, 

ale pamięta o jej wieku, 


bo jest za głęboko wycięta, ale ca- 
ły wieczór asystuje pani X., której 
suknia wycięta jest O6 centyme- 
trów głębiej — 

— to jest Miłość. 

Jeżeli mężczyzna znosi żonę, 
która ubiera się według ostatniej 
mody, bez względu czy jest dla niej 
odpowiednia lub nie, 

która przerywa mu w środku o- 
powiadanie, ażeby opowiedzieć le- 
piej, 


i 


która nie umie upiec ciasta, ale} 


świetnie gra w Mah-Jong$'a, 

która dobrze gra na fortepianie, 
ale jej „prawica nie wie co robi 
lewica", 

która w scenach małżeńskich cv 
tuje swoją matke, 

która woli koty niż psy i kanar- 
ki niż dzieci — 

— to jest Miłość, 


St. H. 


Niespodzianka 
NOWATOGZNĘ g 


Niespodzianką będzie f- kūno- / 


teatru „Luna”, Jest to jeden z naj! 
potężniejszych i najpiękmiejszyc! 
filmów amerykańskich, pełen bla- 
sku i przepychu, p. t. „Popioły 
zemsty”, Główną rolę odtwarza. 


najgłośniejsza amerykańska tragi- |! 


czka Norma Talmadge, 37—1 | 


który nie uznaje jej nowej sukni, | 
f 
; 
li obecnej, 
i zalety bokserskie 


ojczyźnie 
y: 


SPOR T. 


ATYSTYKA REKORDÓW 
SZYBKOŚCI 

W ub, miesiącu na paryskim 
aerodromie pilot Bonnet zdobył 
światowy rekord szybkości 448 
klm, na godzinę, Aeroplan, któ: 
rym odbył ten lot był to mono- 
plan, zbudowany przeważnie z 
drzewa o niezwykle lekkiej, lecz 
solidnej jednocześnie konstrukcii, 
zaopatrzony motorem Hispano = 


Siuza  1i2-cylimdrowym o sile 
450 h. p. 
Przy tej sposobności interesu- 


jącem będzie zapoznać się ze sta- 
tystyką dotychczasowych rekor- 
dów. szybkości, 

W r. 1906-ym Santos-Dumont 
przeleciał na godzinę 41 klm, w 
r, 1910-ym Leon Morone (na apa- 
racie Blerjota) 100 klm, w 1913 
Prevost. (aparat Deperdussin) 
203 klm, w 1923-im Brow (aparat 
Curtiss) 414 klm, w tym samym 
roku Williams 429 klm. i wresz- 
cie ostatnio Bonnet 448 klm. 

Jest rzeczą charakterystyczmą, 
że prym dzierżą francuzi, zdobyw= 
szy większość rekordów. 


PRZECIWNIK DEMPSEYA, 


Do niedawna jeszcze rozpacza- 
no, iż dla obecnego pięściarskie- 
go mistrza świała w wadze cięż 
kiej Jacka Dempsey'a niema na 
całym świecie godnego przeciw= 
nika, Wyliczono cały szereg naj- 
lepszych bokserów doby przeszłej 
i których indywidualne 
połączone w 
jedną całość, mogłyby pokonać 
tak zwanego popularnie w swojej 
„dzikiego byka” i ode: 
brać mu koronę mistrza świala. 
Niestety musiano przyznać, że 


| jesł to niemożliwe, a wobec tego, 


że Jack liczy obecnie 28 lat, po 
konać go może jedynie starość, 
Ale oto zmalazł się godny prze- 
ciwnik — jest nim — Tom 7%: 
bons, świetny zwycięzca nad ta- 
kiemi gwiazdami jak Bloamfield, 
Carpantier, a ostatnio nad potęż- 
nym murzynem Kidem  Narfoi- 
kiem. Gibbons wyzwał Dempseya 
a komisja bokserska w N, Yorku 
zatwierdziła to spotkanie, które 
będzie się prawdopodobnie 4 
lipca. Do tego czasu walczyć bę- 
dzie jeszcze Gibbons z mistrzem 


świata pół-ciężkiej wagi Mike Ti. 


1ba 


| gue i najlepszym po sobie w Amen 


ryce w tej samej wadze Gene 
Tunney, W chwili obecnej jest 
Gibbons bezwątpiemia  najgrot- 
niejszym í prawdopodobnie jedy- 
nym rywalem Dempseya. 


— Osiem miesięcy miał chyba 
przed dwoma laty. — Tu medyk o- 
tworzył mu pysk i zbadał zęby, 

— No oczywiście, zgadza się 
ten pies ma conajmniej dwa lata! 

— Ależ pan się myli. Dotychcza- 
sowy właściciel wyjaśnił mi, że 
pies zaczyna szczekać, mając jede- 
naście miesięcy. A Dolly jeszcze 
nie szczeka. 

— Watrwau, wau! — zaryczał 
Dolly, który właśnie w tej chwili 
| małego szpica hiszpanki. 

Hiszpanka. zatrzasnęła drzwi za 
sobą. 

— On pewno w tej chwili skoń- 
czył jedenaście miesięcy — zau- 
ważył medyk, 

Wieczorem znów całe towarzy- 
stwo zebrało się wokoło Dolly. — 
Pies zachowywał się nad wyraz 
perfidnie, nie okazywał najmniej- 
szej chęci skakamia przez laskę a- 
m ja innych, najprymię 
tywmiejszych sztuk. Zdawało się, 
że o aportowaniu nie ma mglictego 
nawet pojęcia, co zresztą u 
młodego zwierzęcia było zrozumia 
łe, — Kwestja rasy interesowała 
wszystkich w dalszym ciągu. Stu- 
dent był zdania, że to jest jednak 
dog, ale francuski, którego ojciec 
był mieszañcem dobermana i pin- 
czerka. Pani Stubbe uparcie twier 
dziła, że pies jest szkockim ow- 
czarlkkiem, należy do rasy zwanej 
Colly, której nikt, z nią włączuie, 
nie znał, 

Pies zemścił się za tę rozbież- 
ność zdań i już następnego ranka 
hiszpanka przybiegła do pani Stub 
be z wielką awanturą, że zjawiły 
się pchły, że te pchłg dokuczają 
jej i że napewno przywlók! je ten 
„pińczer - doberman", bo je” "ies... 

li t. d, i t, d. Ponieważ jednak po- 
„zosłali lokatorzy zaczęli również 
uskarżać się na swędzenie, trzeba 
bybo Dolly wykąpać, Był to pies na 


l ogół cichy, który lubił spać i dólraśh się na sofę, gdzie liczne poduszkiiszło 8 


| etówiano w spokoju. 
wydała mu się widać równą śre- 
dniowiecznej próbie ogniowej, bo 
| postanowił bronić się do ostatecz- 
| ności, 

— Czem najlepiej go wymyć? — 

spytałem, 
Mydłem  dzieściowem 
twierdził student. — Szarem my- 
dłem — radziła pami Stubbe, Ltó- 
ra wszędzie lubiła wtrącić swoje 
trzy grosze, 

— Mydłem toaletowem — pro- 
ponowała hiszpanka, W rezultacie 
kitpiłem kilo zwykłego mydła da 
prania, postawiłem Dolly ohok 
wanny z ciepłą wodą i namydliłem 
od stóp do głów. Gruba warstwa 
pięknej piany pokryła całe ciało 
psa. Niestety zdjąłem mu nieostro- 
żnie obrożę, tak, że z trudnością 
mogłem go utrzymać, bo wyśligi- 
wał mi się z rąk, jak piskorz, 

Wokoło wanny stała  galerja: 
medyk z jakimś specjalnym nrosz- 


tak | kiem, pani Stubbe ze szczotką do 


pazności i pilnikiem, wreszcie hi- 
szpamika z batystową chusteczką, 
mającą służyć za płaszcz kąpielo- 
wy. Ale Dolly przy pierwszej ener- 
giczniejszej próbie wsadzenia go 
do wanny wyślizgnął się i nada- 
remnie próbowałem zwabić to słod 
kie bydlatko do wody. 

— Dolly! — krzyczałem rozka- 
ruiąco — pójdź tu! 

Dolly natychmiast schował się 
pod stół. Zaproponowałem mu ka- 
wałek mięsa, ale Dolly jednym su- 
sem znalazł się pod biurkiem, po- 
tem skoczył do salonu, przysiadł 
aby za chwilę wywrócić koziołka 
na perskim dywanie, gdzie z wiel- 
ka rozkoszą zaczał tarzać się, Śli- 
z$ać i przewracać, pomrukując 
przytem radośnie, Raz udało mi 


się dosięgnąć $o batem, ale to mia-' 
lo tylko ten skutek, że pies rzucił; brym i dzielnym, sze 


Poprostu żarł: 


j 


| 
| 


f 


— |pchła między 


| 
i 
i 


mu nie robił krzywdy, jeżeli do zo- | przedstawiały jeszcze lepszy teren | wszystko i nie zpeawiał 
Ale kąpnel | dla jego ewolucji. 


o mu różni- 
cy, czy był to szyldkretowy grze- 


Galerja czekała cierpliwie w ką |bień, czy skórzana papierośnica, 


p:elowym. 

Tymczasem Dolly, którego po- 
częło swędzić wysychające mydło, 
wykonywał ruchy przypominające 
ruchy człowieka, którego gryzie 


nie może się podrapać, bo się oba- 


łopatkami, a który | 


czy też „Historjozofja dziewiętna- 
stego stulecia”. Wszystko wędro- 
wało do jego żołądka, z którego to 
powodu wiele pokojówek pani 
| Stubbe, podejrzewanych o kra- 
dzież, straciło miejsce, 


Dolly nigdy nie był chudym, ale 


| wia zgubić spodnie, Przytem tarł o jostatnio utył niebywale, Hiszpan- 


f 
i 
| 


1 
i 


| 


| 


| 


f 


tapety i meble wszystkie swędzą- 
ce go miejsca, pokryte warstwą 
mydła, co było naturalne, ale jed- 
nak zupełnie zbyteczne, W chwili, 
gdy zaplątał się w pięknej portje- 
rze, weszła do salonu znudzona ga 
lerja. Pani Stubbe, bliska omdla- 
nia, osunęła się na sołę, | formal- 
nie utonęła w mydlinach, hiszpan- 
ka, szukając oparcia, kurczowo 
chwyciła za filar biblioteki, osma- 
rowany mydłem od góry do dołu 
a student począł gorliwie zdejmo- 
wać kawałki piany z tapet. Ja sam 
byłem już przedtem zupełnie białv 

Wreszcie złość wezbrała w mas 
wszystkich i z rykiem rzuciliśmy 
się ma psa, który ostatecznie, w 
panicznej ucieczce po przez całe 
mieszkanie wpadł do wanny. Z 
wielką satysfakcją poczęliśmy śo 
myć, szorować, oblewać wodą. Nie 
szło to łatwo, bo Dolly co chwila 
otrząsał się energicznie, a tysiące 
gryzących, małych kropelek oprvy- 
sktwało nam twarz i łzawiło oczy. 
A gdy hiszpanka, z wzruszeniem i 
radością oznajmiła, że niezliczona 
ilość nieżywych pcheł pływa po 
wodzie — Dolly silnym skokiem 
wydostał się z naszych rąk, Znaie- 
źliśmy go na łóżku pani Stubbe, 
jak przewracając się na grzbiecie, 
celowo i inteligentaie starał się 
osuszyć po kąpieli, 


Pozatem Dolly był psem də- 
zególniej gdy 


ka twierdziła, że Dolly zapewne 
wkrótce będzie miał potomstwo 
ale to przecież u samców zdarza 
się niesłychanie rzadko, 


Student uważał, że Dolly tat 
tyje, ponieważ teraz ma swoje 
pchły wewnątrz. Pani Stubbe po- 
dejrzewała psa o kradzież i pœ 
żarcie pół funta drożdży, 


Nie wiem jak tam było, ale to 
fakt, że Dolly był coraz spokojniej 
szy, żarł bardzo dużo, coprawda 
nie to, co mu proponowałem, tyl- 
ko to, co się jemu podobało i ko- 
niec końców stał się taki ociężały, 
A nie mógł powstać -© własnej 
sile. 


Wtedy zawezwałem weteryna- 
rza, Przyszedł, zbadał go bardzo 
starannie, opukał, zajrzał do py: 
ska, obejrzał oczy, pogłaskał 
szerść, 

— Co jest memu buldogowi? — 
spytałem. 

— Buldogowi? Buldogowi mie 
nie jest, bo pan nie ma buldoga. To 
jest niemiecki bokser, którego oj- 
ciec był najwidoczniej szpicem. 
Ale niech pan sobie zbytnio nie 
|zaprząta głowy tym psem, bo om 
nie jest chory, Otyłość, osłabienie 
i t p. — są to objawy uwiądu star- 
jezego, co w szesnastoletniego psa 
nie może nikogo dziwić. 


Od łego czasu myślę o stosow= 
ymn mogósie na nagrobku Dolly. 
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Nr. £ 


Przem 


Gdy rok przeszło temu ster 
rządów Rzeczypospolitej objął na 
czele pozaparlamentarnego gabi- 
netu fachowców pan Władysław 
Grabski i od pierwszej chwili za- 
powiedział daleko idące kapitalne 
„reformy finansowe — kraj ode- 
tchnął z ulgą. Wściekły tań walu- 
towy, doprowadzający do anar- 
chji całkowitej nietyllbo życie go- 
spodarcze, ale i podrywający kar- 
dynalne podstawy samodzielnego 
bytu politycznego państwa, miał 
być ukończony.  Unicestwiona, 
zepchnięta w  otchłanne niziny 
bezwartości marka polska miała 
być zastąpiona przez oparty na 
normalnych, zdrowych podsta- 
wach pieniądz polski, Miało być 
wreszcie umożliwione budowanie 
przyszłości — wszelkie najprymi- 
tywniejsze nawet plany miały 
przestać być balonikami, pękają- 
cymi pod naciskiem  przemożnej 
fluktuacji giełdowej, 

Istnienie niepodległej Rzeczy- 
pospolitej miało otrzymać ktzep- 
kie podstawy finansowe. 


Specjalne wywiady 


„Głosu Polskiego“ 


u wybitnych przedstawicieli 


i świata robotniczego. 


Ean 


prezes i minister skarbu w jednej do t. zw. „nasycamia” rynku no- 
osobie wziął się do pracy od wym pieniądzem. Wyrażenie ,„ra- 
pierwszego momentu. Praca szła sycać” było jednakże dła czynno- 
po dwu zasadniczych linjach wy- ści banku tego niestety najnieod- 
tycznych: wzmożenia dochodów powiedniejszą nazwąl... 
skarbu i stworzenie instytucji emi | Rynek ami na chwilę mie otrzy- 
syjnej — Banku Polskiego, któryj mał dostatecznej ilości gotówiki, 
miał dać krew arterjom gospodar- | ścieśnienie pod tym względem sta- 
czym Polski — zdrowy złoty pol- ło się wprost niesamowite i od 
Ski, odporny z tytułu swej efeh-| pierwszej chwili nie zelżało ani na 
tywnej wartości na zakusy speku-; moment jeden. 
lacji giełdowej. W krótkim czasie rezultaty tej 
Przyspieszony marsz po pierw- | dwustronnej akcji dały się odczuć 
szej z tych dróg rozpoczął się żą-|na tętnie życia gospodarczego. — 
daniem, skierowanem do sejmu, o| Słabnąć ono zaczęło z błyskawicz- 
uchwalenie nowych podatków i |ną szybkością. Chybiły zastrzyki z 
zwaloryzowanie starych, pobiera-| kamfory pod postacią nikłych za- 
nych często bez zupełnej dla skar- | mówień rządowych, chybiły płato- 
bu korzyści, gdyż w zdeprecjono- |niczne zapewnienia o rychłem już 
wanej wartości, Śruba podatkowa | poprawieniu się sytuacji, Przemysł 
zaczęła działać, a zaciskający ją|i handel polski przestał żyć — za- 
ludzie ani się obejrzeli, jak kosz- | czął wegetować... 
tem wyssania gotówki z kieszenij Wraz z upływem czasu dołączy- 
prywatnych i kas przedsiębiorstw | ły się i inne jeszcze bolączki, mniej 
skarb zaczął się napełniać, | 
wie jednocześnie z wypompowy- |działaniami rządu związane, Utra- 
waniem astronomicznych  sumjta kredytów zagranicznych, spo- 
markowych od obywateli nowo- wodowana brakiem do nas zaufa- 


Nowy rząd, a właściwie jegojpawstały Bank Polski przystąpił|nia, stopienie się środków obro- 


ADAM 


lub więcej z wyżej wspomnianemi | 


towych w czasach inflacji i wszczu 
plenie ich drogą nadmiernych po- 
datków, nieurodzaj i towarzyszące 
mu zmniejszenie się pojemności 
rynku wewnętrznego — wszystko 
to walić się zaczęło na ledwie po 
zniszczeniach wojennych odbudo- 
wany przemysł i... wali się w dal- 
szym ciągu. Wysoki stan wałnty 
polskiej i związana z nim w pe- 
wnym stopniu drożyzna sprowa- 
dziła wzrost kosztów produkcji, a 
wraz z drożyzną pieniądza — tumie- 
możliwiła calkowicie zdolności eks 
portowe przemysłu polskiego. 
Stan ten trwa do chwiłi obecnej 
a oile wnosić można z dotychcza- 


ókienniczy u progu 1925 roku. 


przemysłu 


łódzici jest wprost „wrzodem na 
ciele włościańskiej Rzeczypospoli- 
tef” i w tym też duchu ñe sił star- 
czy — inspirują rząd. 

Ludzie ci zdają się jednocześnie 
zapominać, że z bytem przemysł, 
któremu w Połsce zarówno nie 
wolnej, jak i oswobodzonej przy- 
padła rola miepoślednia, związane 
jest istnienie setek tysięcy rodzin 
robotniczych i pracowniczych. 

Warstwy te, które nigdy dobro- 
byłu nie raznały, nigdy do żadnych 
oszczędności dojść nie mogły — 
przy najkróciej nawet trwającem 
bezrobociu wpadają w skrajną nę- 


sowych poczynań władz państwo- dzę. 


wych — mie myśli się nawet o ja- 
kiemkolwiek poprawieniu lub też 
nawet zainteresowaniu się stanem 
przemysłu. 

Jest w chwili obecnej pubficzną 
już tajemnicą, że istnieją i działa- 
ją z ożywieniem w Polsce pewne 
stery polityczne, którym zależy 
na utrzymaniu rolniczego i to wy- 
bitnie rodniczego charakteru Pol- 
ski, które utrzymują, że przemysł 


OSSER 


prezes tow. akc. „Adam Osser”, 


Znakomity zmawca spraw przę-| Surowce sprowadzaliśmy od pro, Zaznaczyć tu również nałeży, iż 
dzalnictwa bawełnianego, długo- |ducentów amerykańskich, a bankiina, która prosperowanie warta 
letni członek zarządu szwiązku|-- przeważnie angielskie — akcep |tów pracy utrudnia, — „Pracujemy 
przemysłu włókienniczego ań-|towały nasze zobowiązania, W żądanie zastawu hipotecznego przy 
stwa polskiego rozpoczyna rozmo- |czasach ożywienia na naszym ryn- | szło pomimo znacznego zredulko- 
wę od stwiendzenia niezwykle cie-|ku hang terminy wobec: wania i tak jnż szczupłych kredy- 
iepr g pod se tych były naogół dotrzy- | tów rembursowych, 
przem ódziki rozpoczyna mywane, Zmieniło się to jednak w A è | 
1925-ty. Natężenie kryzysu gospo- | obecnych czasach krytycznych — Kika wać wyc ai Sna 
darczego wzrasta z dniem każdym, |przed paroma mianowicie miesiąca | | ii nangi poea przeczy 
a wieści z zagranicy mie wróżą zu-|mi kilka firm łódzkich terminów da WWW PORĄ Aja gabi: 
pełnie polepszenia się sytuacji. Wy | nie dotrzymało i oto niemal w prze ca: To obeięcje. Ea WE kós 
pytujemy pana prezesa o sprawy|dedniu nowego roku spotkaliśmy pmoków Krean Prag 
kredytowe. się z żądaniem banków angielskich |77 197 groźniejsze, żę był on zt 
„Kredytów finansowych — mówi|by pod zastaw owych kredytów Aż spr POWA. za 24 
— zagranicą nie posiadaliśmy ni$-|rembursowych udzielać im —hipo- dia krajowe przęsłakómy 4 od 
dy. Nawet w czasach inflacji, kie- i tek, Wiem, iż kilka firm łódzkich, czyć zupełnie w; banki Z SE 
dy to przemysł polski sprawiał |zmuszonych całkowitym brakiem | osisdaM „po zabobów poz 
wrażenie kwitnącego i szybko po- |surowca i zagrożonych toha] 27 E RE EAS pawe 
stępującego po dnodze rozwoju —|niem ich go na dłuższy przecać ||” sea. spełałać idewnej Br 
Posiadaliśmy jeno kredyty rembur- 


r | fumikcji — dyskontowania „weksli i 
czasu — wyraziło swą zgodę na| l 3 jà 4 

sowe i to zresztą w stosunku do d czania walut: 

innych krajów w zakresie nader 


ten warunek. Osobiście jednak u- 
ograniczonym. 


myst dysponuje w chwili obecnej. | 
|= Pem prezes Osser z naciskiem | 
(stwierdza, iż są one niezwykle 
| szczupłe, a jest jeszcze i rzecz in- 
— mówi nasz rozmówca — kapita; 
łami, obciążonymi horendałnie wy- 


nym, podczas gdy najwyższe znane 
mi obciążenie takich kapitałów za 
granicą wynosi 8 proc, pro anno, 
| Wysokie to obciążenie spowodo- 
wane jest szcztypłymi zasobami go- 
tówki w Polsce, a w rezultacie 
sprowadza podrożenie kosztów 
„produkcji i — rzecz prosta — dro- 
żyznę naszych wyrobów. Obok da- 
leko wyższych u nas niż zagranicą 
kosztów robocizny, spowodowało 
ito całkowite wyeliminowanie nas 
|z eksportu. Wyeliminowanie to jest 

W dalszym ciągu rozmowa scho- w chwiłi obecnej, u progu roku 
dzi na kwestje kapitałów obroto- 1925-go, faktem dokonanym. Je- 


ROBERT GEYER 


członek zarządu tow. akc. „Ludwik Geyer”. 


nie stoi w kolizji z interesami prze- | granicą i niemożność otrzymania z 
mysłu, Przeciwko jednak czterdzie į tego powodu żadnych ulg natury 
stu sześciu godzinom muszę się za- kredytowej. Zagranica wie, jak 


ważam go za niezwykle ciężki i 
niemożliwy do przyjęcia,  ' 


Drugą z kolei wizytę złożyliśmy 
wybitnemu kierownikowi zakła- 
dów przemysłowych geyerowskich 


parase zezwolenia robotni- 
owi na pracowanie w ten sposób, 


by owe 48 godzin pracy tygodnio- 


i cenionemu członkowi zarządu 
związku przemysłu włókiennicze- 
mu, Natychmiast po poinformowa- 
niu się o treści i celu naszej ankie- 
ty wyraził pan Geyer chęć uczest- 
uczenia w nieji ze znajomością 
rzeczy oświetlił problemy pracy w 
przemyśle. Rzecz prosta, iż wy- 
wiady u kierowników związków 
robotniczych oświetlą kwestję tę i 
z drugiej strony — na to jednak 
znajdzie się miejsce później. Tym- 
czasem oddajmy głos p. Geyerowi. 

„Jedną z przyczyn przeżywa- 
nego przez nas kryzysu przemy- 
siowego, której pominąć przy 
wszechstronnem rozpatrywaniu za 
śadnienia nie wolno — rozpoczyna 
nasz rozmówca — jest fatalnie 
skonstruowane prawodawstwo ro- 
botnicze. Zastrzegam się stanow- 
czo, bym miał występować w ja- 
kiejkoliwiek mierze przeciwko za- 
sadniczej zdobyczy klasy robotni- 
czej, jaką jest ośmiogodzinny dzień 


strzec. To już szkodzi, 

Poważniejszej jednak natury za- 
strzeżenia budzi we mnie co inne- 
go. To mianowicie, że owe nawet 
czterdzieści sześć godzin nie jest 
przepracowywanie efektywnie. 

W zachodniej Europie, w kra- 
jach, gdzie obowiązują identyczne 
lub podobne przepisy o pracy, je- 
żeli wśród tygodnia wypada świę- 
to —neówczas stracone 8 godzin 
pracy jest rozłożone na dni pozo- 
stałe i nie traci ani robotnik, ani 
przemysłowiec, U nas dzieje się 
inaczej, Bardzo wiele takich godzin 
pracy ulega w ten czy inny sposób 
zaprzepaszczeniu i stąd to właśnie 
pochodzi owa smutną rzecz, że 
pracujemy w roku o 34 dni mniej 
niż np. Fremcja. 

Jeżeli przemysł u progu rozpor 
czynającego się roku domagać się 


będzie czegokolwiek od rządu, to |P* 


w pierwszej linji zmiany tych prze- 


wo były przepracowywane efekty- 
winie — nie zaś pozostawały na 
papierze", 

Pytamy interlokutora naszego o 
zdanie w sprawie zmniejszenia się 
wydajności pracy robotnika po- 
wojennego. 

Uważa on, iż właściwa wydaj- 
ność nie zmniejszyła się, najlep- 
szym dowodem tego twierdzenia 
służyć może fakt stwienrdzony, iż 
robotnik w akordzie produkuje zni 
komo jeno mniej lub identycznie 
tyle, co przed wojną. Wydajność 
zmniejszyła się tylko z tego powo- 
du í koszta robocizny, w oblicze- 
niach kalkulacyjnych wzrosły dla- 
tego, że przemysł płaci za mnóstwe 
godrin nieprzepracowanych, 


Poprawki więc w prawodaw- 
¿stwie robotniczem sa, zdaniem p. 
|dyrektora Geyera, koniecznością 
| paląca 


„Ze sprawą ta łączy się zresztą 


mało u nas się pracuje i dlatego 
też zaufania żywić nie może. Mała 
ilość pracy mie jest zresztą jedy- 
nym powodem nieufności kapitalt- 
stów zagraniczn, Wiedzą oni, że 
kapitały nasze obrotowe oprocen- 
towane są zawrotnie i sam zdrowy 
rozum nie pozwala im wierzyć w 
solidność interesów, obciążają- 
cych się tak wysoko, Przekonanie 
to nie jest może zupełnie słuszme 
— tem nie mniej jednak stwierdzić 
należy, iż istnieje. 

Rok 1925 nie zastaje przemysłu 
włókienniczego łódzkiego daleko 
w tyle za technicznemi zdobycza- 
mi świafa — zmuszeni byliśmy 
przecież odbudowywać się po 
zniszczeniu przez okupantów i 
odbudowywałiśmy się, wprowa- 
dzając nowe zdobycze techniczne. 
Nie mogę jednak zaprzeczyć, iż 
rzeczywiście jeden robotnik pra- 
cuje u nas ma dwuch krosnach, 
podczas gdy w Niemczech 


ściśle — ciągnie nasz rozmówca — |ściu inb czterech. 


roboczy, Nie! Wcale nie! Tydzień |pisów prawodawstwa robotnicze- | 
pracy © i 


iga A jetoi b rio zmieny, te: 


na sze- 
Podraża to] 
kwastja brafcu zaufania da gas za- |wsnystko masea wsżężę 


Kryzys obecny postawił je nad 
brzegiem przepaści... Jakie są kry 
rysu przyczyny, jak zeń wybrnąć, 
jak uratować setki proletarjuszy 
od zagłady? — oto cele wywiadów 
„Głosu Polskiego!" 

Dziś rnajdują czytelnicy nasi 
pierwsze dwa — ciąg dalszy w na- 
stępnych kolejnych mumerach na- 
szego pisma. 


wych, którymi nasz wielki prze-isteżśmy najzupełniej skazani ma 


konsumcję rynku wewnętrznego, a 
j jego i 
ności — stwarza to położenie istot 


|nie bez wyjścia. Jedynie jeszcze 


może tyłko pewne artykuły odpad- 
kowe mogą liczyć na zbyt zagra- 


sokim procentem. Wynosi on odj nicą, lecz i to tylko w bardzo akro 
18 do 24 procent w stosunku rocz- | jonym zakresie", 


Pam prezes zatrzymał się jeszcze 
łużeń nad stwierdzeniem niezwy- 
pol- 


tacie przeglądu swego skonstato- 
wał, be przyszłość — o ile nie 
przyniesie za sobą  jakowychś 
zmian kapitalnej natury — przed- 
stawia się fatalnie i to tem gorzej, 
że przeciwdziałanie kryzysowi go- 
spodarczemu nie leży zupełnie w 
możmości ster przemysłowych. 


produkcję, każda bowiem z wy- 
łuszczonych już przyczyn dodaje 
do ceny procencik pewien i to 
właśnie zabija maszą zdolność 
eksportową. W kraju bowiem, ta 
czy inna firma może za swe do- 
brze na rynku notowane wvroby 
uzyskać cenę nieco wyższą, dzię- 
ki swemu poszukiwanemu stem- 
płowi iabrycznemu — przy eks- 
porcie jednak jest to niemożliwe 
i każdy procent gra ognomną rolę", 

ję wyprowadza więc 
pam Gayer wcale nie wesołą. Na- 
dziei ma poprawę mieć nie można 
— póki to, co źle zostało zrobione 
i zarządzome, nie zostanie napra- 
wione, Nie wolno również zapo- 
minać o tem, że prawie wszyst- 
kie firmy przemysłowe łódzkie, 
zdaniem pana dyrektora, pracują 
kapitałami, wystarczającymi na 3 
miesiące — znaczy to, iż kapita- 
łem należy w ciągu roku obrócić 


4 razy. — i to może najdobitniej 
maluje grozę  „bezgotłówkowej” 
t sytuacji. 

Wład. Best. 


Mr. 8 
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Zjazd nauczycieli szkół Śre 


i 


za U 


Wt 


RIG 


Palące sprawy na porządku dziennym. 


W dniu dzisieiszym rozpoczyna 
ją się w Warszawie w sali towa- 
rzystwa hygienicznego obrady zja 
zdu nauczycielstwa szkół średnich 
Faktu tego nie można pominąć mi! 
czeniem, ponieważ z kilku zasadni 
czych względów wspomniany 
zjazd ma wybitne znaczenie dla 
rozwoju szkolnictwa średniego, 
jak również rozwoju ruchu zawo- 
dowego pracowników umysło- 
wych. Na porządku dziennym znaj 
dzie się szereg spraw aktualnych, 
które dotyczą najżywotniejszych 
interesów  nauczycielstwa, Do 
tych spraw należy przedewszyst- 
kiem mezałatwiona dotąd, a wał- 
kowana już od dłuższego czasu, 
pragmatyka dla nauczycieli szikół 
średnich. Projekt tej pragmatyki 
zmajduje się obecnie w komisfi o- 
światowej sejmu i — według po- 
siadanych informacji — nie odpo- 
wiada om jmmiej interesom 
szerokich warstw nauczycielstwa, 
gdyż nie obejmuje całego "ted 
spraw palących i doniosłych 

Na zjeździe warszawskim oma- 
winna ma być również sprawa u- 
bezpieczenia na starość nauczy- 
cieli szkół prywatnych, a także 


sprawa organizacji rad pedagogicz regu 


nych w szkołach średnich, która 
to sprawa dotąd mie została zata- 


twiona, 
Z powyżej wspomni 


pracy szkolnej, która przecież wy 
maga stosowania innej zupełnie 
taktyki. Dlatego też dzisiaj stosun- 
ki w szkołach prywatnych są skan 
daliczne, W szkołach tych rady 
pedagogiczne nie mają żadnego 


Dzisiejszą pogoda. 
kmyrnTtk sł maństwynywpean łustytu- 
tu meteorolosicznego. 


Przeważnię pochmurno, częściowe 
opady, temperatura bez wielkich zmian, 
umiarkowane wiatry zachodnie. 


OSOEISTE. 


Naczelny redaktor i wydawca 
„Głosu Polskiego" Marceli Sachs 


znaczenia: nie są one nietylko po przeszło rocznej nieobecności, 


czynnikiem decydującym, ale dy- 
rektorzy szkół zupełnie się z na- 
uczycielstwem nie liczą, ignorują 
jego opinię i sądy, a rady pedago- 
giczne, zwoływane są chyba po 
to, by ustalić stopnie wozniów. Wi- 
dzimy więc, że metody pracy w 
szkołach średnich, a zwłaszcza me 
tody współpracy nauczycielstwa z 
kierownictwem szkół i kontakt z 
uczniami, że wszystkie te podsta- 


spowodowanej ciężką chorobą, po- 

wrócił do Łodzi. 
Potaniało! 

W Łodzi o 1,05 procent. 


W dniu wczorajszym 
odbyło się w inspektor 


wowe zagadnienia szkoły średniej racie pracy pod przewod- 
znajdują się w tem samem stadjum |nictwem dr, Skalskiego 


w którem znajdowały się 

kilikemastu laty. Najlepszym 
kładem tego stanu rzeczy są szk- 
ły łódzkie, gdzie stosuje się karę 


przed posiedzenie miejscowej 
Pzy-|komisji 


do badania 
zmian kosztów utrzyma- 


kiikunastogodzinnych „posiedzeń nia, 


w kozie” i przy pomocy tych środ 


Po zbadaniu mater- 


ków stara się uczniów naginać i|jąłów przedstawionych 


opanować. 
W tych warunkach 
było pomyśleć również o 


nie można | Przez wydział statystycz- 


ny magistratu, komisja 


stwnorze- 
miu typu szkoły, o ujednostajnieniu ustaliła, że w miesiącu 


tego typu, o 


„day tyczy: szkolnictwa śred- 
potrzeb współczesne- 
e: jak 


eniu sze-|grudniu w porównaniu 
miz miesiącem listopadem 


koszta utrzymania obni- 
żyły się o 1,05 procent, 


ianych powo 
dów zjazd obecny nabiera SEBA uczynić w dziedzimie szkoły po-|wpłynęło głównie pota- | 


czej wagi i dlatego trzeba sprawę 
gruntownie rozw 


go nie były jeszcze nigdy dotąd 
dyskutowane w naszych ciałach u- 


stawodawczych, Ani ogólne 


też wreszcie e szczegółowe 
zagadnienia nie omawiane 
przez sejm, który dla takich „dro- 


biazgów” poprostu nie miał czasu 
Siłą rzeczy musiał te sprawy w 
załatwi 


ać rząd, 
a że załatwiał niezawsze w myśl 
potrzeb i słusznych ów na 


M oo a, oraz interesów ror- 
wartej ZL 
= nie obchodziło 

Do takich źle iz X 
właściwie nie załatwion WCA- 


wszechnej. To zaniedbanie szkal 


redni ekr" 
dno saby rozwój, a „nebormy” kit- 
ku s 3 Tril s: 
jąc p. 


Rezultaty te jednak nie: będą, 
naszem zdaniem, zupełne, o iłe w 
dyskusji nie zastanie poruszona i 


omówiona A banano dokładnie spra- 


-nienie artykułów żyw- 


nościowych. 


Przeniesienie biur 
miejskich. 


miarów i oddział zabudowy mia- 
na Placu 
Wolności 14. Oddział o» 


miasta mr. 43, 


Z miejskiej galerii sztuki la. 
Obecna wystawa „Grupy XII* 


wa wytknżęcia linji rozwoju i me-| zwinięta będzie w dniach najbliż- 
szkolnictwie Średni: 


tod pracy w 


em | szych, a jej miejsce zajmie wysta 


Ggł| wa artystów łódzkich: 
Sejm w dyskusji nie będzie mógł K karykatu 


pewnymi 
spraw 

afe postara się 

gólnych tylko” tę 


Królówny 


W O- sory Miz aw wd Na po- 
Dlatego |łowę stycznia przygotowuje dy- 


le, kwestji należy organizacja rad |też powinien zjazd sprawę tę o-|rekcja wystawę zbiorową studen- 
mówić 


pedagogicznych w szkołach, które 

są bezwzględnie jednym z czynmi- 
ków pierwszorzędnej doniosłości 
w pracy grona nauczycielskiego. 
Władze szkołne nie patrafiły ok 
stawić tej sprawy na właściwej pła 
szczyźmie, a najlepszym dowodem 
atszywych posunięć w tym kie- 
ranku był energiczny sprzeciw na- 
sczęólckówa wał oko tych poczy- 


nań, Nauczycielstwo szkół Sred- |bwónca 


nich domagało się, aby regułamn 
rad pedagogicznych dawał moż- 
ność ony inicjatywy przez 
nauczyc'ela, aby nie krępował je- 
go indywidualności, eo w Tezułta- 
cie prowadziło do koordynowania 
pracy nauczycieli w danej szkole. 
Przyznać trzeba, że te słuszne po- 
stułaty wśród przedstawicieŃ míni 
sterstwa nie zmałazły zrozumienia 
i przy pomocy biurokratycznych 
metod, ministerjalnych okólników, |niamej 
wysyłanych w olbrzymich wprost 
ilościach, chciano w najdrobniei- 
szych szczegółach regułować bieg 


OWO, 


zorjentorwać. 


Na zjeździe warszawskim zabie- rowa wystawa prac znanego ma- | jaf. 


tak, aby jego | tów architek 
rezohucje $ uchwały mogły stano | 
wić zasadniczy materjał do dysku- | Rytmu" 
sji w sejmie i dyrektywy, podług, wyjazdu 
których możnaby się w tej sprawie, za granicę, zmianie, Poza tem w|K, U. do urzędu 


oraz zbiorową 
Termin wystawy 
ulec musi, z powodu 
członków towarzystwa 


orzaczka. 


miesiącu lutym odbędzie się zbio- 


lityki sejmu wybitny działacz 


, se-| wione po raz 


ała Ja Należy więc przy 


rozwojem 
szkolnictwa średniego oraz z imte- 
resami nauczycielstwa tych szkół. 
Należy wyrazić nadzieję, że w 
dział wybitnych oświatowców 4 
społeczników przyczyni się w zma. 
cznym stopniu dło ustalenia wspom 
miamej przez nas kwesti wytnie- 
cia ogólnej linji rozwoju szoolnic- 
twa średniego oraz pogtebienia me 
bod pracy w tym kierunku. 


Echa okKupacj 


Komisja  międzyministerjalna 
do spraw obywateli polskich, po- 
szkodowanych przy pracy dla o- 
kupantów, zwróciła się do magi- 
stratu m. Łodzi w sprawie doku- 
mentów, dotyczących werbunku 
robotników przez okupantów 
raz cen artykułów żywności w 
czasach okupacyjnych. 

Komisja międzyministerjalna 
przygotowuje znaczną ilość po- 
wództw robotników z b. zabor 
rosyjskiego, które mają być -oz- 
patrywane przez s oT trybu- 
nał .re ztemczy - miemiecki” 


| 


i niemieckiej. 
w Paryżu. Powództwa powyższe 
zawierają pretensje z tytułu nie- 
dotrzymania umowy przez rań- 
stwo niemieckie, względnie ~ra- 
codawców niemieckich, niepraw- 
nych potrąceń z płacy oraz o ren- 
ty z tytułu nieszczęśliwych wy- 
padków przy pracy, 

Komisja prosi również — din 
ustalenia  miedostarczonych arty- 
kułów żywnościowych — o nade- 
słanie wykazów cen urzędowych 


i rynkowych podstawowych w la- 
tach 1914 - 1918, 


Prace jego już są u r dro- 
pager dn ri będą wysta- 
pierwszy. 


Z miejskiej pracowni 

hakferiologicznej. 

Na posiedzeniu w dniu 2 b, m. 
magistrat zatwierdził następującą 
wysokość opłat za crynności miej- 
skiej pracowni bakterjologicmej: 

a) za analizę krwi metodą Was- 
senmana 5 zł.; 

b) za analizę krwi bakterjologi- 
czną 3 zł. 

Analizy bakterjołogiczne dla 
rozpoznawania chorób zakaźnych 
dokonywane są bezpłatnie, 


Omłafy w miejskim za- 
kładzie kąpielowym. 


Z dniem 1 b. m. — ma zasadzie 
uchwały magistratu w I miejskim 
zakładzie kąpielowym przy ul. 
Szkołnej 11 obowiązują następują- 
ce opłaty: 

a) za wannę I klasy 60 gr.; 

b) za wannę II klasy 45 gr.; 

c) za wannę dla pracowników 
miejskich oraz 


szkół powszechnych 30 gr.; 
d) za lażnię 2 gr. 


nauczy p | że nawet dotychczasowa 
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. O © f , » ` 
Będziecie mieli węgiel, a bedzie wam zimno. 
Interesy domokrążnych handlarzy węgla. 
Baczność przy Kupowaniu węgla od ulicznych sprzedawców. 

W początkach tegorocznej zimy | wartości furmanki. Ważono na wa- 
po raz pierwszy po wojnie świato-|dze wożnicy blisko dwie godziny 
wej, pojawili się na ulicach Łodzi|; naważono 23 koro». Gdy przyszła 
domokrążmi handlarze węgla, —|do zapłacenia, nabywca nie mając 
Przedsiębiorcy ci objeżdżają kolej-| chwilowo pełnej sumy, wręczył wo 
no ulice miasta, wywołują swój to-|źnicy 100 złotych i polecił mu 
war w. bramach domów i w podwó jprzyjść na drugi dzień po resztują- 
nzach i ma każde żądanie na wa-|cych kilkanaście złotych. 
dze dziesiętnej, którą mają na wo-| Po pewnym czasie, rozmyślając 
zie, odważają żądaną ilość i jedno-|o dokonanem kupnie, nabywca 
cześnie składają sprzedany węgiel|zwrócił uwagę na wyjątkową siłę 
w miejscu wskazanem przez na-|nędznej szkapiny rozwoziciela, któ 
trywcę. ra swobodnie ciąśnęfa wóz z 23 

Stanowi to ogromne udogodnie- ||korcami węgla oraz na dziwne wta 
nie dla szerokich sfer ludności, | sciwości tego wozu, który nie pre- 
zwłaszcza biedniejszej, która nie |zentując się okazale, taką masę 
jest w stanie zaopatrzyć się na po-jczarnych djamentów jednak pomie 
czątku zimy w potrzebny zapas|ścił. 
węgla i kupować go musiała na-| O rozwiązanie zagadki zwrócił 
stępnie w małych ilościach w skła | się do jednego i drugiego ze znajo- 
dach i składzikach, nieraz bardzo mych i dowiedział się, że jednokon 
odległych. na furmanka więcej niż 14 korcy 

W Łodzi niema jednak mic bez wegla nigdy nie wiezie, Okazując 
ale i mało które przedsiębior= | znajomym zapas nabytego wegla 
stwo o charakterze pożytecznym, [również usłyszał, że szacuje się go 
zadawałnia się normalnymi zyska- najwyżej na 12 korcy. 
má, łecz pragnie osiągnąć jaki do-| Podejrzenia te stały się pewno- 
datkowy zarobek. ścią, gdy płynął dzień za dniem. a 

Tak samo i węglarze wędnrowni. | woźnica po resztę należytości się 
Odważniłki zwykle mają w porząd- |nie zgłaszał, 
bm, waga ma pierwszy rzut oka| To jest jeden wypadek. Ale set- 
¡również nie zdradza najmniejszych |ki są takich, że chodzi o drobne 


| defektów, a jednak w jakiś magi- kupno pół korca lub najwyżej kor- 


czmy sposób potnafią oni w niepra-|ca, Na każdej takiej tranzakcji 

e Hi wprost sposób zwięk-| sprytny weglarz, a zarazem mecha 

szyć wydajność wożonego po do-|nik wagowy zarabia po kilkana- 

mach wozu z weem. ście, a może nawet kilkadziesiąt 
Niedawno zdarzył stę np. naste- | funtów. 

: Jeden z miesz-| Stwierdzono równ eż wypadki, 


pający wypadek: 
stanu tego Z dniem 2-go b. m. oddział po- |kagców ulicy Piotrkowskiej, nie|że wobec reklamacji, węglarz po- 


mając czasu pójść do większego | zostawiał cały zładowamy wegiel i 
girade węgła, skorzystał z pierw- |ubatniał się, nie czekając ma za- 
2| szej sposobności i zaproponował na |płatę. 
jpotkanemu rozwozicielowi węśla,| Wskazanem jest przeto pilnie 
|by sprzedał mu cały ładunek jedno | zważać na wagę przy tego rodzaju 
konnej furmanki. Woźnica przystał |kupnach. Pożądanem byłoby rów- 
pz szepcze że nie wie ile WE- |nież, by władze właściwe rozto- 
wozie, gdyż, wyjeżdża- ; | czyły opiekę nad tą gałęzią handlu, 
jąc ze dc zapomniał wóz zwa- Wozy domokrążnych handlarzy 
żyć. winny być opatrzone tablicą z czyn 
Wspomniamy obywatel mie zwró |telnie wypisaną firmą i adresem 
iot wwagi ma to oświadczenie i zgo- właściciela, by w razie potrzeby 
'|dził się ma przeważenie całej za-, (można niewłaściwości reklamować 


Dzierżawa, czy najem? 
Charakterystyczny zatarg © czynsz za lokal P. K. U. 
(b) Właściciele domu mr, 3-5|5cicielami nieruchomości i płacić 
przy uł, Sienkiewicza zaprotesto- | czynsz dzierżawny według umowy. 
wali przeciwko zwróceniu się P.| Również jest kwestja sporna, co 
rozjemcześo w | do ilości zajmowanych lokali. Wła. 
sprawie komornego za zajmowanyj|dze wojskowe nie liczą lokali za 
jętych przez „strzelców" i imwali= 
Sprawa ta w urzędzie rozjem- |dów, których znów właściciele nie 
|= została odroczona. Pełnomo- | ruchomości uważają za sublokato- 
cnik właścicieli domu wniósł bo- |rów P. K. U. 
wiem do urzędu razjemczego po-| Wobec powyższego, pełnomoc- 
danie, w Kktórem zaznacza, że w|nik właścicieli nieruchomości do- 
es powyższej urząd rozjern- | maga się, by urząd rozjemczy spra- 
jest kompetentny, gdyż u-|wę umorzył, ewentualnie zaś za- 
lać aż o eeik lokatorów mie ty-|sądził od władz wojskowych ko- 
czy się stosuniku właścicieli tego morne i świadczenia za czas obec» 
domu do władz wojskowych. ny i zaległy w stosunku do przede 
Pełnomocnik zazmacza, że ma |wojenmego komornego za 30 ubi- 
się do czynienia nie z najmem,|kacji w wysokości 15 tys, rubli w 
lecz z dzierżawą, a dzierżawa testi złocie. 
dobrowolną i wolną od rygorów u-| Sprawa powyższa, jako zasadni 
stawy o ochronie lokatorów, wo-|cza, wzbudza wielkie zaintereso- 
bec czego władze wojskowe winny | wanie. 
dobrowokiśe poronamieć się z wła | 


Ramienicznik i lokator. 
Co będzie z Świadczeniami ? 

fb) Jak wiadomo, stowarzysze-| 14 proc. podstawowego komorne 
nie „Lokator” wypowiedziało u-|go nie była dla nich korzystna 
mowę, zawartą z właściciełami nie| W razie niedojścia do porozumie: 
machomości w sprawie ryczałtowe-| nia, wszystkie sprawy o określenie 
go określania świadczeń  lokator-| świadczeń znajdą się znów w urzę: 
skich. 


dzie rozjemczym, który w miarę 

Jak się dowiadujemy, właścicie-|możności sprawy te nozstrzygać 

le nieruchomości postanowili na|będzie, aczkolwiek zbierze się ich 
| nową umowę ee nagodzić się, $dyż | kilkadziesiąt tysięcy i w obecnym 
swym składzie urzad rozjemczy 
umowa, określająca wynagrodzenie |sprawy tej nie załatwi. 


a świadczenia, w wywołnści Ji do 


alare w kasie chorych. 


Żądania lekarzy uważa zarząd Kasy za wygórowane. 


W prasie miejscowej z dnia 1 b.'rych dodatek do poborów w wy- 
m. ukazała się notatka, dotycząca sokości 5 proc. na skutek czego— 
przebiegu konferencji pomiędzy za wobec zbliżającej się trzeciej rocz- 
rządem kasy chorych, a przedsta- nicy istnienia kasy chorych — do- 
wicielami lekarzy, jaka odbyła się | znałyby już niebawem nowego pod 
w dniu 30 grudnia 1924-r. |wyższenia płace przeszło połowy 

W notatce znajdujemy wiado- zatrudnionego dzisiaj w kasie per- 
mość, jakoby w sprawie żądań cen |sonelu lekarskiego. Dalsze normy 
nikowych lekarzy zarząd kasy zgo , wynagrodzenia za „wysługę lat" 
dził się jedynie na udzielenie 10jprzewidują 10 proc. po 5-ciu, 15 
procentowej podwyżki płac. |proc. po 10-ciu i 20 proc. po 15-tu 

„Powyższa informacja jest nieś t-;latach pracy lekarskiej w instytu- 
słą, gdyż w rzeczywistości propo- | ofi. 

zycje zarządu szły o wiele dalej, > Zarząd kasy zajmował i zajmuje 
kejmując obok wspomnianej|w dalszym ciągu stanowisko, iż o- 
podwyżki ogólnej — cały szere$|mawiane żądania są niewątpliwie 
ustępstw szczegółowych, a miano-|i poważnie wygórowane. 

wicie; LE 12: 

1) Rozciągnięcie gradacji według 
lat odbytej praktyki ma stawki, ja- 
kie zobowiązują za wizyty u cho- 
rych obłożnie; 

2) doliczanie do płac lekarzy re- 
jonowych niezałeżmie od ogólnej 
podwyżki 10-procentowej, dalszej 
podwyżki o 20 do 30 proc., co na- 
stąpi jednocześnie z udoskonałe- 
niem organizacji pomocy lekarskiej 
dla chorych obłożnie, w związku z 
czem liczba lekarzy rejonowych 
ulegnie znacznemu powiększeniu i 
zostaną stworzone stanowiska leka 
rzy, którzyby pracując wyłącznie 
dla instytucji, otrzymawaliby wza- 


| 
| 
(b) Onegdaj wieczór odbyło | 
posiedzenie komisji administracyj- 
no-prawnej kasy chorych. 
Ponieważ na posiedzenie nie 
przybyli niektórzy członkowie ko- 
misji, powołanej do spraw podwy-; 
żek dla personelu, sprawy żądań 
lekarzy, farmaceutów i pracowni- 
ków kasy chorych nie rozpatry- 
wano i odroczono ją do posiedze- 
nia plenarnego zarządu kasy, któ- 
ire z powodu święta, przypadające- 
go na wtorek, odbędzie się w po- 
niedziałek. 
Komisja. w dalszym ciągi rozpa- 
trywała listy personalne pracowni- 
mian za to calkowite zabezpiecze- |ków kasy chorych, gdyż słkonstato 
mie swego bytu materjalinego; wano, że ma niektórych stanowi- 
3) zagwarantowanie t. zw. „wy-iskkach w kasie chorych znajdują się 
sługi lat", przewidującej za pierw-|osoby, nie posiadające odpowied- 
sze trzy lata pracy w kasie cho-!nich kwalifikacji. 
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Ma tych, co chcą się 
lcZYĆ. 


Nowe Karsy sh polskiej 
"A. 


Wielu pracowników odczuwa w 
swojej pracy zawodowej znaczne 
braki wykształcenia specjalnie w 
kierunku praktycznym. Jednak ko. 
nieczność zarobkowania uniemo- 
żliwia kształcenie się w gimna- 
zjach i uniwersytetach — wiele je- 
dnostek to zmiechęca i wyrzekają 
się lepszego jutra. Jednostki czyn- 
niejsze korzystają z każdej sposo- 
bności, aby dalej się kształcić i 
chodzą na kursy wieczorowe, 

Dla ułatwienia dorosłym dalsze- 
go kształcema się prowadzi Polska 
YMCA kursy wieczorowe, special- 
nie kursy językowe. Polska YMCA 
posiada obecnie dogodne warunki 
pracy, zajmuje całą poprzeczną 
oficynę w centrum miasta przy ul. 
Piotrkowskiej 89. Nauka prowa- 
dzona jest w salach wygodnych i 
z komfortem urządzonych, przytem 
w nielicznych grupach z doboro- 
wemi siłami nauczycielskiemi, — 
Przy takim systemie słuchacz mo- 
że wiele korzystać i robić dobre 
postępy w nauce. Opłata za naukę 
jest miska dla umożliwienia szero- 
kim warstwom korzystania z kur» 
sów (od 7 do 10 zł. miesięcznie). 

Oprócz kursów słuchacze mogą 
korzystać z biblioteki, złożonej 2 
1.700 tomów, z czytelni pism i cza- 
sopism, z taniego bufetu, z odczy: 
tów, koncertów, sali, gier, zebrań 
towarzyskich, klubów naukowych i 
imnych, Cała ta działalność dąży 
do wniesienia jaśniejszych chwil w 
to szare, smutne życie doby obe- | 
cnej, Obecnie w styczniu w dniach 
majbliższych uruchomione będą 


, 
E 


e 

Wszelkich informacji wdzieta co 
dziennie od 5 do 9 wieczór sekre- 
tarjat, Każdy młodzieniec i męż- 


kursy angielskie, niemieckie i 
tematyczne początkowe i śr 

czyzna chrześcijamin może na te 
kursy się zapisać. 


Nr. 4 


Gi, dla których życie jest złą macocha. 


Wypłafa zapoómóg hkezrokofnym pracownikom 
umysłowym. 


Wszyscy bezrobotni pracownicy 
umysłowi, którzy zarejestrowali 
się w państwowym  trzędzie po- 
średniotwa pracy przed 1 stycznia 
1925 r., otrzymnają przyznaną im 
pożyczkę w dmim 5 styczmia r. b, 

Wypłata będzie się odbywać w 
lokalu Stow. Handlowców polskich 
ul. Piotrkowska nr. 108, poczyna- 
jąc od godziny 15 do godz. 20-ej, 

W celu otrzymania pożyczki, 
bezrobotni winni przedstawić legi- 
tymację różową państwowego t- 
rzędu pośrednictwa pracy w Ło- 
dzi oraz dowód osobisty względ- 


|jstwierdzające tożsamość osoby. — 
Pieniądze będą mogli podjąć bezro 
botni tylko osobiście. Upoważnień 
wydanych osobom trzecim przez 
uprawnionych, wwzg gdniać się nie 


będzię. 

Termin wypłaty bezrobotnym 
pracowrikom umysłowym  zareje- 
słrowanym w dniu 2 i 3 stycznia 


będzie ogłoszony w dziennikach 
w dniu 6 stycznia (święto Trzech 
Króli). 

Refestracja bezrobołnych praco- 
wnikków umysłowych będzie się od 
bywać w dalszym ciągu do dnia 


mie inne zaświadczenie urzędowe, | 10 stycznia 1925 r. t. j. do soboty 


Rodukcja urzędników 


Polsk 


Z dmiem pierwszego stycznia 


w łódzkiej fi banku 
1250. 
| Banku Polskiego była przewidzia- 


1925 roku wymówiomo pracę 10]ną od szeregu tygodni i nastąpiła 
urzędnikom, zatrudnionym w łódz|w ślad za bardzo silną redukcją u- 


kiej fili Banku Polskiego. 


rzędników Banku Polskiego 


w 


Częściowa nedulscja urzędników | Warszawie. 


Ludzie, Którzy nigdy nie są tymi 


o litórych chodzi. 


Są to ekspedjenci w przemyśle 


Ekspedjemi w przemyśle włó- 
kkienniczym, to kategorja praco- 
wników, która mie posiada jasno 
określonej przynależności klaso- 


botnicy zrównani są z robotnika» 
mi, pod innymi znów z personelem 
biurowym, Ten stan rzeczy fatal- 
nie odbija się na interesach 

djentów. Gdy robotnicy uzyskują 
jakieś korzyści, ekspedjentom mó- 


włókiemniczytme. 


; tów. Przy stosowaniu tej podwyżki 
| pominięto ekspedjentów, oświad- 
iczając im, że w orzeczeniu arbitra 
„mowa jest tylko o robolnikach, — 


MA- | wej, Pod pewnymi względami ro-| Związek elkkspedjentów zwróci. się 


zeto do związku przemysłu włó- 
enmiczego 2 żądaniem wyjaśnie - 
nia i otrzymał je w tem samem 
brzmieniu: ekspedient nie jest rô- 
botnikiem i w orzeczeniu arbi 
niema o ekspedjencie mowy. 


Pracownicy tramwajowi 


kurs 
zgłosili żądanie podwyżki. |, PNIA szpifalne. 
Na strajku zarabiać się nie godzi, wydzi 


Zgodnie z wnioskiem delegacji 

ziału ei fe tej i publicznei, 

J o | . : „ | magistrat z dniem 1 b. m. podwyż- 

 aśsżziyceyw drga wae araser OB o ec i 

À ? w) EENE : $ > „tty za leczenie 1 zymanie cho- 

na niczem. Pracown'cy przystąpili | kacji poniósł jakaś stratę, nigdy zaś | rych w szpitalach miejskich i pry- 

do pracy, odraczając na razie re-|w tym sensie, by zarząd nie miał , watnych o 25 procent za chorych 

alizaicję swych żądań. zwmacać gotówiki, pobranej za prze | chirurgicznych 4 33 procent za 
Obecnie, jak się dowiadujemy, |jazdy z winy jego nieukutecznione, | Horych wewnętrznych. 

sprawa żądań została postawiona| Przystąpiono tedy do wipiace-| S W jena tee PZ 

w ten sposób, że pracownicy zgło- |mia zwrotów z cant miesięcznych | 4 K x ż- ado 19,1 próc.; b) 


sili postulat podwyższenia ich za- |gradnowych. Zwrot. określono w | macznym wzrostem tenuty dzier- 


wi się wtedy, że nie są na prawach | Wyjaśnienie to wywołało rozgo- 

robotników, gdy zaś korzyści uzy- Tryczenie wśród tej kategorpi pra- 

skuje personel biurowy, mówi im cowników, bądź co bądź licznej w 

się, że nie należą do tej kategorji. |Łodzi, Tstnieje możliwość, że na 
Obecnie z okazji stosowania | tem tle wybuchnie dość ostry za- 

podwyżki arbitrażowej znowu ak- | targ. 

twalna się stała sprawa ekspedjen- ! 


Gdzie najlepiej i najtaniej fafoyrafowań się? 
Tylko w Zakładzie Fotograticznym 


Ziednoczonych Fotografów sp. z ogr. odp 


ut. Narutowicza Nr 13 (daw Dzielna) 


UWAGA: Zdjęcia wykonywuje sią codziennie od 9 rano do 6 wiecz. 
Niepogoda ńie robi różnicy w xdjęciach, 
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Z kolej elekfrycznej |Niemowię w dole bio 


robków o procent arbitrażowy, ja- | wysokości 15 złotych, Dia ezero- żawnej za tokale szpitalne c) wzro- 
ki uzyskali włókniarze, kiej publiczności pozostaje jednak |stem poborów pracowników o 10 
Dyrekcja na razie odpowiedzi |tajemnicą, dłaczego właśme 15 zło 
mie dała, aĵe spodziewać się nale-|tych zwraca się posiadaczom bibe- 


ży, że z okazji tego żądania, do po-|tów miesięcznych, a n. p. nie 13; 
ważniejszego zatarśu nie dojdzie |bub 17. Bilet miesięczny kosztuje 

Pracownicy spodziewają się, że|30 złotych, wypada okrągło po 1 
to ich żądanie zostanie wwzględnio | złoty ma każdy dzień. Strajk trwał 
me bez trudności i w całej wyso-|nównych 19 dni, jeżeli przeto za- | 
łabwóńć właścicrełń biletów mieste- 
ozmych, to wimien zwracać aiin] 
tość za pełnych 19 dni, a więc po 
19 złotych za każdy bilet. 

Zatrzymywanie prawem kaduka 
4 złotych, zakrawa ma jakńś kra- 
marski wyzysk, niegodny tak po- 
ważnej instytucji, jaką są tramwaje 
tódzicie. 

Czyżby tą kalkulacje zwnobtów 
zawdzięczać należało wpływom 
magistratu, który, - jak wiadomo z 
mierzał wogóle wykwitować posia |praktyki (podatek od światła elek- 
daczy biletów miesięcznych i nie |trycznego, gazu i t p. nawet taki- 
wyp,acać im żadnego odszkodowa-|mi dochodami nie pogardza? 
nia. Rychło jednak powczono go,| Tak, czy inaczej sprawa ta po- 

l 


Gdy już mowa o tramwajach 
łódzikich, to trzeba wspomnieć i o 
sprawie odszkodowania właścicieli 
biletów miesięcznych za czas straj 
ku. Początkowo zarząd tramwai, 
opierając się na jednym z pumktów 
regulaminu, który mówi, że za 
strajki i przerwy w komumikacji, 
wynikħe z siły wyższej, zarząd nie | 
odpowiada i nie można z tego ty- 


buhu rościć żadnych pretensji, za- 


że punkt ten należy tłumaczyć w | winna być niezwłocznie w należy 
tym sensie, że nikt nie może od ty sposób uregulowana. 


Zatarg w fabryce Bennicha, 


(p) W fabrykach firmy Bennicha |warunków pracy, przy których ko- 
wymówiono robotnikom na dwa jnieczną okazuje się pewna reduk- 
tygodnie pracę dla przeprowadze- ;cja robotników. 
mia tej reorganizacji. | Robotnicy odnieśli się do swych 

Wczoraj upłynął termin wymó- |związków zawodowych o inter- 
wienia i administracja [fabryki |wencję w tej sprawie. 74 
przystąpiła do realizacji nowych | 


7 


TA EEE TETERE 


Ku 


| 


Wie 


i 


ytajcie „Kurjer Wieczorny | 


proc.; d) wzrostem rzeczywistych 
wydatków na utrzymanie szpitali 
od 30 do 35 proc. w porównaniu z 
miesiącem lipcem r. ub. 

Jak wiadomo, miezamożni stali 
mieszkańcy m, Łodzi na podstawie 
orzeczeń specjalnej komisji są 
zwalniani całkowicie lub częścio- 
wo z obowiązujących opłat  szpi- 
talnych. Podwyżka dotyczy więc 
głównie mieszkańców gmin zamiej 
scowych oraz osób zamożniej- 
szych, leczących stę w szpitalach 
na rachunek własny. 


Sądy doraźne. 


P, minister spraw wewnętrz- 
nych opublikował i 
rady ministrów o przedłużeniu da 
dn. 30 czerwca r. b. ustawy 0 $4- 
dach doraźnych. 


| 


n malkowskiego, 
skiego, piotrkowskiego, płońskie. 
go, j pałtuskiego 
radomskiego, r ięgo, rypiń- 
skiego, szczuczyńskiego i włodaw- 
skiego. 

Kara śmierci grozi popełniają 
cym zabójstwo na osobie funkcjo 
narjusza państwowego, organiza. 
torom zamachów ma objekty pań. 
Stwowe, uczestnikom bamd zbroj: 
mych, dopiszcaaiącym się rozboju 
cudzego mienia za pomocą wpra: 
wienia w stan nieprzybomności, u= 
szkodzemia ciała, śwałtu lub groź+ 
by Kkaralnej i t. d. 3 

Egzekucia będzie wykorana w 


ciągu 24 godzin po wysoki, 


| 


miejskiej. 

(c) Proszeni jesteśmy o podanie 
do publicznej wiadomości, że wo- 
bec zniżki cen biletów za przejazd 
koleją elektryczną miejską i po- 
trzeby — wskutek tego — wyda- 
wania reszty, dyrekcja kolei dosta- 
tecznie zaopatrywać będzie kon- 
duktorów w zdawkową monetę i 
specjalne znaczki zdawkowe dla 
wydawania pasażerom reszty, 

Wobec tego nikt z konduktorów 
nie ma prawa do tłumaczenia się 
brakiem drobnych i pasażerowie 
takich tłumaczeń uwzględniać nie 
powinni, 

W wypadkach nieotrzymania re- 
szty, należy zawważyć numer kon- 
duktora, krb też numer wozu na 
szczytowej ścianie i o nadużyciu 
niezwłocznie zawiadomić dyrekcję 
K, E. Ł.dla © —iągnięcia winnych 


Swiaf. 


Ostatni numer warszawskiego „Świa- 
ta“ z okazi Nowego Roku ukazał się w 


« świątecznej szacie ? zawiera wiele barw 


nych fustracji, moc aktuatrych zdięć 
(między innemż I z Łodzi), oraz artykuły 
Jama Lorentowicza, Jana Kucharzew- 
sktezo, Boy-Żeleńskiego, Kiedrzyńskie- 
go i wielu innych, W działę „Romans i 
powieść“ rozpoczęto druk powieści Ka- 
den-Basdrowsktego „Czarne skrzydła”, 
nowele Zofi Małkowskiej „Sarna“, na- 
der ciekawą powieść z angielskiego „Kt- 
mono” it d. „Swiat“ w roku 1925 rozpo- 
czął pod redakcią naczolną Stefana Krzy 
woszewskiego 20 rok fstnienia. 

Z dniem 1 grudmią r. ub. zaczął wycho- 
dzić stały miesięcznik propacandysty- 
cany w formie dodatku do „Świata”, —- 
Pierwszy numer tego dodatku poświę- 


P 


gory bye szrawn szkolnictwa Łodzi, — {przykrej rzeczywistości. 


logicznym. 
Strażak wydobył je jeszcze żywe. 


W dniu wczorajszym został za- 
alarmowany II oddz. straży ognio- 
wej i wezwany do domu przy ul. 
Gdańskiej 57. Po przybyciu na 
miejsce okazało się, że do dołu bio- 
logicznego zostało wrzucone pa- 
rodniowe miemowię. Topomik Il 
oddziału straży Skalski wydobył 
dziecko, które jeszcze żyło. 

Biednem maleństwem zajęła się 
policja, wdrażając w powyższej 
sprawie energiczne śledztwo. 


zniesienie wszelkich 
-podafków. 


Jak się dowiadujemy, dyrekcja 
kino-teatru Luna" zamierza czy- 
nić starania, by zwolnić od wsze!- 
kich podatków tych, którzy przyj- 
dą obejrzeć wielki film p. n. „Po- 
pioły zemsty” z Normą Talmadge 
w roli głównej, wychodząc z zało- 
żenia słusznego, że oczekiwana 
wielka frekwencja przysporzy ma- 
gistratowi pokaźne sumy przypa- 
dające z podatku widowiskowego. 
Dyrekcja sama powątpiewa w po- 
myślny wynik swych zamierzonych 
starań, Jakikotwiek rezultat by 
mie był, każdy kło zobaczy powyż- 
szy film z przyjemnością stwierdzi, 
że aczkolwiek z podatków jego nie 
| zwolniono, jednakże rozkoszował 
| się filmem z Normą Talmadge, któ 
jra swą niezwykłą i czarującą grą 
przyczyniła się do zapomnienia 
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4, I, — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


W dniu 3 stycznia 1925 r. zmarła w Warszawie, przeżywszy lat 80 


P. 


U 


Róża Z Canda 


w Sachsa 


wdowa po b. p. Jakóbie. 


O ciężkim tym ciosie zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych w smutku pogrążone 


dzieci, wnuki, prawnuki. 


O dnin pogrzebu nastąpią oddzielne zawiadomienia. 


B. P. 
Z Urewiczów 


FELICJA MAJBAUMÓWA 


żona lekarza y 
po Krótkich, lecz cieżkich cierpieniach 56 
zgasła w Kwiecie wieku. pi 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok W 
ma miejsce wiecznego spoczynku na- 
stąpi dn. 4 stycznia o godz. 12-ej w po- 
łudnie z Kliniki „Unitas*, Pusta 19. 


Stroskany Mąż i Rodzina. 


+. 
Eo i + 
AD 5 


SEA PJ a "R SUK 
E TARA AE A AA 


Białe: Kh7; Sb7, a4; Pd5 (4). 
Czarne: Kc7; Sb8, e7 (3). 


Białe zaczynają i wygrywają. 
ZADANIE Ne 11. 


56—1 


P. D-rowi Józefowi Sachsowi z powodu śmier- 
ci Matki Jego 


"INT 
B. P. | ZEE > 
+. , a SA | a 
Róży z Landauów dachsowej | so te 
głębokie współczucie wyraża s x M A p” 
Firma a | mę! 4 
60—1 I Janowski $ | Car 
CEY SA Białe: g2; Db5; Se$, Gd6, d3 


"EA | Pb4, c5 (7). 


wodu śmierci Matki Jego 


Róży Z Landatów Sachsowej 


IR b7, d5, g7 (9). 
Í Mat w 3-ch posunięciach. 


Ea PARTJA Ne 23. 
ŻA | Francuska. 
bie PERSONEL FIRMY pz) Sztokholm, 1919 rok. 


AR: Białe: E. Bogoljubow. 


I JANOWSKI  |$ 


Czarne: Kc8; Wa4, h8; Sf2; Gh4; 


bec czego zmuszone są starać się 
o zwycięstwo kosztem figury. Źle 
byłoby jednak zagrać odrazu 12. 
Sf4:d5, e6:d5 13 Sc3:d5 ze wzglę- 
du na Sd7—b6, 

3) Teraz białe grożą 13. S:d5, 
e6 14. S:d5 Dd8 15. e5—e6. 

4) Groźba bicia i przebicia się 
na punkcie g6. 

5) Jedynie możłiwa obrona. 
Przy 14... Sb6—c4 (grożąc Dc5— 
b4) białe wygrywają następującym 
świetnym sposobem: 15. G:c4 Dc4 
16. S:d5, ed 17. S:d5, Gf5 18. Sf6$, 
Ke8 (18... Ke7 19. Da3ł) 19. Wd8t 
Ke7 (Kg6 20. Wg8j, W:g8 21. W: 
h7j, Kf8 22. Da2ł), 20. Sd5t!l, K: 
d8 21, Dg5j i pozatem mat lub 
zyskanie damy. 

6) Cudowna niespodzianka. Bez 
tego pięknego poświęcenia gońca 
czarne zyskałyby przewagę. 

7) Gdyby czarne nie przyjęły 
ofiary, białe biłyby na d5 i otwo- 
rzyłyby nietylko linję d, lecz w 
dodatku i linję e. 

8) Prawdziwie mistrzowski ruch, 
znaczenie którego wkrótce się wy- 
jaśni. 

9) Jeżeli 18... Ki8, to następu- 
je 19. S:h7j, Kg7 20. Sh5łl, gh 
21. Dg, Kh6 22. W:h5q! 

10) Teraz widoczne jest zna- 
¿czenie pięknego ruchu 17. Dc3: 
czarna dama musi wrócić na f8. 

j 11) Czarne zmuszone są do bi- 
įcia skoczka, gdyż grozi on  zaję- 
‘ciem pozycji b6 lub e7, a jeżeli 


:,21.. Dcb to 22. Deb- S:cb 28. 


;Scaq, KI9 24. Wd8t- 
; 12) Następująca ewentualność 
może służyć za dowód, jak łatwo 
i przez chwilową nieuwagę przegrać 
i można najlepszą partję. 24. W:d5 
(grożąc nieuniknionym matem na 
d7), Dh6;, 00 i czarne wygrywają! 
13) Bez znaczenia 24.. Db4, 
gdyż na to następuje a2—a3. 
14) Gra p. Bogoljubowa w tej 


POD REDARCJĄ D. DANIUSZEWSKIEGO. 


KOŃCOWKA Ne 6. 
A. Troicki. 


6. h2—h4 0—01 
7. Gfl—d3 c7—c5 
8. Ddl—h5 Dd1l—h5 
9. Dh5—h6 Wi8—e8* 
10. Sg1--f3 Sb8—c6 
11. h4—h5 $d7—f8 
12. Gg5 : e7 Dd8 : e7 
13. Sf3—g5 c5—d4 
14. Sg5: h7! Sc6 : e5% 
15. h5:g6 Sf8 : g6 
16. Gd3 : g6 Se5 : gó 
17. g2--g4! $) d4:c3 
18. 0—0—0 5) 


Czarne poddały się. 


Uwagi: 1) Ten sposób obrony 
jest jeszcze mniej odpowiedni nid 
G:g5, jak to było w partji Nr. 28. 

2) Aby uwolnić miejsce f8 dla 
skoczka. Jeżeli 9... cd, to 10 Sf3, 
dc i1 h5. 

3) Na 14.. S:h7 następuję na- 
turalnie 15 h5:g6 i białe wygry- 
wają. 

4) Młody mistrz holenderski 
p. Euwe świetnie prowadzi atak 
ruch 17 g2—g4 decyduje, gdyż 
grozi g4—g5 i następuje Sf6]. 

Złe byłoby posunięcie odrazu 
18. g4—g5, gdyż po c3:b2! czarne 
mogłyby się uratować przy pomo* 
cy wiecznego szacha (Db4f) 


Rozwiązanie zadań. 

Końcówka Nr. 5. H. Rincka, 

Białe: Kd3; Ddl; Pf4 (3). 

Czarne: Kd5; Dh8; Pcó, dô, g5, 
h7 (6). 

Białe zaczynają i wygrywają. 


1. Ddl—a4!  Kd5—6!! 
2. fu—f57 Ke6—173 
3. Da4—a7j]  Ki7—18 
4. Da7—a87 K18—g7 


5. 15—fój i wygrywają Damę. 

1) Jeżeli 1... Kc5, to 2, Da5* 
Jeżeli 1... có—c5, to 2. De4f 

2) Na 2... K:15 następuje 3. De4 f 
i 4 Dd4t. 


ea t ) Í E4 ii r Paa sE 5 PŁAĆ * Czarne: N. N. tij ARS t r wdzi ego ar= 
UO: Pe ET: NE. NS EEN PEE 5 wzywamy marra na* 
4 j $  d2— Ar szych zaległych dłużników do ure- 
Widowiska, Koncerty l zabawy. £ -Fp a PARTJA M 24. gulowania należności do dnia 15-ge 
Teatr miejski, | Podwieczorek klub w związku 4. Gc1—g5 Gi8—u/ stycznia 1925 r. 

Dziś niedzielę po południu ol handlowców (Al. Kościwezkki 21). 5. e4—e5 St(6—d7 kastet Nazwiska tych, którzy do po: 
godzinie 3.15 „Gałganek” Niccode- | Dziś, w niedzielę, dnia 4 b 6. h2—h4*)  GeT:g5 ARENA wyższego terminu zobowiązań 
mi psk Jach Ka e a EE aeir 7. h4:05 Dd8:g5 Białe — Max Euwe, swych nie uiszczą, zostaną ogło- 

. miego z p. Jarkowską i p. Nowa- [godzinie 5-tej po południu odbę- - MEg EE Maró Ponieważ Taf 
kowskim w rolach głównych, dzie się w lokalu związku br wą 8. Sgl—h3 Dg5—e7 Czarne Geza czy. szone w gazetach. Ponieważ ter 

Wieczorem „Kiki” Picarda z p. | wego i: acowników kariloiyoh i 9. Ddl—g4 g7—g6 1. e2—e4 e7—e6 miny przekroczyły możność na- 
Jarkowską w toli czarującej s fra Ek m. Łodzi, (Al. Kościusz- ; 10. Sh3—4 a7—a6 2, d2—d4 d7—d5 szych prolongat, zmuszeni je 
blagierskim kumsztem dziewczyn- |ki 21) zwykły niedzielny podwie-; 11. 0—0—0 c7—c5?y 3. Sbl—c3 Sg8—16 m eprayy skierować do komot 
ki paryskiej, w pięknej sukni bati- |czorek kłubowy dla członków i; 12. Dg4—g3 Sd7—b6 4. Gcl—g5 Gi8—e7 $ N 
kowanej przezp. E. Hallerową z | wprowadzonych gości. f 13. d4:c5 De7:c5 5. e4—eB St6—d7 81—2 „Jarmark bódzki”. 
pp. Tatarkiewiczem, Halską, Debi- | Każdy członek wprowadzić mo- ! 14. GI1—d8*) Dc5—f 
czem i Krotkem w rolach głów. |że najwyżej dwuch gości. i = Gd3—e4łf") eg RETE W BEGĘCI 
Sz | Wielka maskarada czerwonego | 17. Dg3—cas)  Di8—es > 
Koncert kwartetu angielskiego, | KE 18. Sa $d7:469) 66 

Na dzisiejszym koncercie popo-| A więc jutro dnia 5 w poniedzia-| 90. Dc3—c7 Sb6—d7 
łudniowym wystąpi kwartet angiel |łek w pięknie udekorowanej sati] 01. Sf4__45 e6:d51) 90 
ski „The Catterall Quartett“, któ- !filharmonji odbędzie się tradycyjna 29. Whł—el S$d7 —e5 r s_e è 
rego członkami a zk as jmaskarada czerwonego krzyża, —| 093 Wel—e5 Gc8—e6 | Najpopularniejszy tygodnik 
siły artystyczne Amglji. Jak twier- | Komitet dokłada wszelkich starań, į © EPR, Wa8—d8!s 4 
dzi one apinn r żeby swym gościom zapewnić jak- F; Kesal? AA ) j ilustrowany. w Polsce. 
sa europejska i amerykańska, kon- jnajmilsze spędzenie nocy karnawa- -d5 : 
certy kwartetu angielskiego S tei. Będzie to właściwie pierw- 4 DT CZY śś), oR | Stały miesięczny dodatek łódzki. 
dzają wszędzie podziw i entuzjazm łsza zabawa elity łódzkiego towa- i ; 5-21 S ; x 
i pozostawiają niezatarte wrażenie |rżystwa, to też jak się dowńaduie- Uwagi: 1) Bardzo ciekawy, wa-| _ Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje się w biurze akwizy- 
artystyczne, Na program złożą się! my, cały nasz hiigh-life wybiera się |riant Alechina w partji francuskiej || cyjnem Leona Miguły, Nawrot 16, tel. 2743. 00—1 
kwartety smyczkowe Beethovena. ina nią. A zatem dowidzenia jutro! 2) W danej pozycji białe nie 
Mozarta i Elgara, w il rj, i 


mogą nrzebić się pionkami, wo- g5% 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
4 stycznia 1925 r. 


GAZETA HANDLOWA izar 
Bykiatura finansowa. 


Cały świat jęczy w niewoli anglo-sasów. 


Rynek. pie pieniężny. Echa 191% róku. 


Odpowiedzialność za towary oddane do wykończenia. 
Hufnagel contra Biederman. — Wyrok. 
W ubiegłym tygodniu podaliśmyļma winna być przenachowaną, mo- 
przebieg ciekawego zatanżu o prze|tywy zaś sądu do oznaczenia tego 


Warszawska rat urzędowa. 


W następstwi ie wojny, Stany Zj.idyn i Nowy Jork mają monopol za- WARSZAWA, 3-go stycznia (Pat). Na 


Północnej Ameryki wysunęły się opatrywanią świata  kapitałamć;! dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa- ' ; , 
na czoto aS największa potęga | gdy i inne kraje dążą do odrodzenia | 9i byly następujące: walutowanie sumy zasądzonej wy- terminu są dla obecnej sprawy o» 
jimansowa świata,  Zaopatnującj|życia ekonomicznego, miszą pno- GOTÓWKA. rokiem sądu apelacyjnego od firmy | bojętne. Wobec tego suma zasądzo 
państwa europejskie — pierwotnie isić St. Zjednoczone i Anglię o po- Dolary 5.185 R. Biederman na korzyść firmy J.|na winna być przerachowaną od 
bez różnicy — w żywność, surow-|zwolenie emisji pożyczek lub o- CZEKI Hufnagel Na nozprawóe dnia 30 daty zepadnięcia wyroku. 

ce, broń i amunicję, Unja wyciągnę | trzymanie zaliczek oczywiście w RTZĄTFYE ea grudnia pełnomocnik firmy R. Bie-| Sąd po naradzie wydał następu- 
ła miliardy dolarów, którymi obra- |funtach i dolarach. eigja 20. dermat zwalczał żądanie powoda || jącą decyzję: 


cając u siebie w przemyśle i rol-| „Podobnież jak po wojnie, Kyły 
mictwie, osiągała znakomite wyni-| dwie ceny węgla angielskiego za- 
ki, Że jest wierzyciellka Europy na; leżnie od narodowości nabywcy 
osiem miliardów dolarów, o któ-; (niska dla tuziemca, a wysoka dla 
rych zwrot natarczywie się upo-| obcokrajowca) — tak samo 
mina, wzmacnia jeszcze jej prada zoć pożyczek są różnicowane”, 
Wszelako cierpiąc na hypertno-| Oczywiście, że zagraniczny dłuż 
pie kamitałów, Stamy Zżednaczone |nilk płaci zmacznie wyższą cenę 
zmuszone są szukać dla nich odpłyj (do 18 proc. rocznie), aniżeli kra-! 
wu, a zadanie to ułatwiają rynki|jowy, który już po 6 proc. może o- 
europejskie, kolejno lub razemitrzymać kredyt, 
zwr+cające się o pożyczkę do SA ise malcłada się dalsze cięża- 
tenialów zaatlantyckich, Wybórjry w celu utrudnienia napnzyłkład 
iest bardzo wielki; 
wybierać. Po części współdziała |jej od wierzvciela, przyczem za- 
tu Anglja, jako znawczymi konty-|prowadzona zostaje bontroła z je- 
nentu, którego jest tak blisko i poigo strony, nie licząca się z godno- 
części, jak). zaufany wspólnik an-|ścią debitora. Na domiar złego — 
glo saskiej siostrzycy. Metody jedj|pisze ów dziennik—znaczna część 
nak. stosowane przez te kraje|pożyczki, lub cała pożyczka, po-; 
wzśledem poszukujących kredytu, | zostaje w rękach bankiera amclo | 
są tak niezwykłe, iż wywołują pro |saskiego, jako dodatkowe zalbeze | 
testy w innych ogniskach gospo- | pieczenie. 
darczych. W naczelnym organie! Zrozumieć łatwo AE, 
giełdy paryskiej czytamy następu- | bijące z tych wynurzeń wobec bez; 
jące uwagi: względnych metod, stosowanych | 
„Jedną z cech charakterystycz-|przez John Bulla i sprzymierzo-| 
oh uzdrowienia _ monetarnego nych z nim yamkesów. Cóż z tego, j 
jest w istocie zmniejszenie liczby że Francja  skonsolidowała swój! 
wszysikich narzędzi płatniczych i dług względem Morgana, zaciągnię | 
wszystkich form kredytu, aby pod- ty w marcu roku ubiegłego dla o-| 
tnzymać siłę nabywczą pieniądza. brony franka, kiedy w myśl warun | 
Życie ekonomiczne jest przeto ska ków pożyczki cała równowartość | 
zane na zwolnienie biegu skutkiem musi pozostać w Ameryce, kod! 
braku i drożyzny gotówki, zakazu-, kierowaną będzie akcja na korzyść | 
jącej wszelką  przedsiębiorczoćć. į waluty francuskiej, } 
Jednakże podług doktryny anglo -| Zresztą myśmy doświadczał; 
saskiej zasada ta, o le obowiązuje łtych praktyk na własnej skórze,’ 
inne kraje, nie obchodzi ani Wiel- zawierając sławetną umowę z Gua 
ką Brytanję ani Stany Zjednoczo-jranty Trust Banik, mocą której — 
ne. Pieniądze tych krajów są szla |jak wiadomo — mamy prawo dy; 
chetną monetą, wżnoszącą się nad |sponowania równowanrtością tj 
prawidłami, którym poddać się płaconych w Polsce przekazów do- 
muszą ordynarne pieniądzefinnych |piero po złożeniu dowodów, iż wy-| 
państw). Gdy te bowiem podłeją |płata się odbyła. Nadto 20 procent; 
w miarę mnożenia się, dolary i fum | z tych należności pozostać marsi w | 
ty szterlingi mogą się mnożyć bez | Ameryce jako kaucja, że należno-! 
końca, bez deprecjacji. Dolar jest!ści przypadające od Polský, zosta. rj 
istotnie suwerenna monetą, mającą |ną w terminach zapłacone, Ale po- ' 
przywilej utożsamiania się ze zło-|cieszyć się możemy, iż znajdujemy. 
tem, a jeżeli funt od czasu wojny |się w dobrem towarzystwie. Fran- 
nie może chlubić się tą wyższością,|cja o tyle ad nas bogatsza, rów-; 
to przyobleczony jest w rodzaje nież przechodzić musi przez jarz-| 
prawa boskiega. „pełniania funkcji|jmo magnatów zamorskich, nie zna | 
pieniądza międzynarodowego. jących sentymentów, gdy w rachu- 
Gdy więc zabronione jest innym; bę wchodzi business. 
krajom fabrykować bilety obiego-| Obowiązkiem narodów etmopef- 
we lub udzielać kredytów, niezii-| sich jest najszybsze wyswobodze- 
ozone banki brytyjskie i amerykań |nie się z tej hańbiącej niewoli, 
skie, wirujące około Banku Angiel | którą wpadły. Drogami do tego ce 
skiego i Federal Reserve Banks, |lu prowadzącemi są — praca i o- 
korzystają z pełnej swobody pro- : szczędmość. 
dukowania funtów i dolarów, Lon-! 


wa- 
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Międzynarodowa konie- 
rencia gospodarcza. 
dzie się domagał zaproszenia Nie- 


miec i Rosji, a jednym z głównych 
tematów będzie ustalenie osta- 


Prasa nowojorska powtarza o- 
świadczenie senatora Boraha z 
mow orocznej numeru „Berliner 
Tageblatt" o konieczności mię- 
dzynarodowej konferencji gospo- 
darczej dla stworzenia normal- 
nych stosunków ekonomicznych 
w Europie, W związku tą enun- 


reparacyjnef. 

, by poddano dysku- 
sji kwestję długów w Rosji, oraz 
sprawę zabezpieczenia prywatnej 
własności zagranicznej w Rosji, ja- 
cjacją Borah złożył gronu dzienni- ko warunek porozumienia z so- 
karzy i korespondentów pism za- wietami, bez którego żadna kan- 
granicznych oświadczenie, według | ferencja demobilizacyjna do skut- 
którego wniesie w senacie wnio- | ku nigdy nie dojdzie. Na konfe- 


sek o zwołanie międzynarodowej |rencji waszyngtońskiej ma być 
konferencji gospodarczej i demo-|także definitywnie  załatwicna 
bilizacyjnej do Wasżyndłonu w,sprawa długów międzysojuszni- 
ciągu roku bieżącego. Borah bę- czych, 


Nadto na tego ziemskie 23.65 
„| wojenne 18.25 


jest w czemtjprochikoji, względnie uzależnienia | wy przedwojenne 15.— 


Holandja 210.65 


Londyn 24,70 2 Gaty pri 


na dzień kradzieży. Zdaniem jego, 


N. York 5.18 > PPE Fi 

Paryż 28,25 niema watpliwości, iż mie można 
Praga 15, 70 przekroczyć przy przerachowaniu 
Wiedeń 7.33 malieżności, granicy, którą wyrok 


Włochy 22,025 

Szwajcarja 101.22 

Miljonówka —— 

8 proc. pożyczka złota 6,80 
Pożyczka dolarowa 3,55 

4i pół proc. listy zastawne 


sądu apelacyjnego zalkreślił datą. 


zasądzoną należność markową, nie 

podług jej. poprzedniej wartości, 

ale podług wartości w momencie 
i wynodc 

5 pr. obl. m. Warszawy przed- 


4 i pół proc. obl. m. Warsza- 


10 proc. pożyczka kolejowa 8,80: 
8 proc. listy zastawne ziemskie | 
za 1 dolar wartości nominalnej 4.50 |> 


fehia akciowa. 


Bark Dyskontowy 4.20 

Bank dła Handlu i Przemysłu 1 
Bank Przem. Warszawski 0.36 
Bank Zachodni 1.50 

Cerata 0.40—90.50 
Elektryczność Dąbrowa 1.90 
Siła i Światło 0.40—0.38—0.40 
Chodorów 4.60—450—4.65 
Częstocice 1.75—1.865—1.80 
Gosławice 1.85—1.70—1.80 
Michałów 0.34 


olknadzenia fimmy R. Biederman. 


be w wyroku jest wyłkcaflcutowamy 


Notoryczny oszust działający 
w imieniu tow. „Robur”, 


Paryski „Journal podaje infor-| 


na Tyrolu Iwowianima, 
Firtey 0.35 którego nazwisko, najoczywiściej | 
Węgiel 2.60—2.65—2,68 brzmi: Władysław  Ricizes, 
Nobel 1.40—1.45 telki i 
wyw AEA Informacje wielkiego e- 


Liipop 056—0%9 
Modrzejów 3.60-—3.65 
NorbHn 0.66—0.68—0.67 
Ostrowieckie 5.85—5,75—5.80 | 
Rudzkt 1.02 i 


Dlatego też należy przerachować! 


(dat od tow. „Robur“ wyr 


1) Zasądzoną wyrokiem sądu a- 
pełacyjnego w Warszawie dnia 18 
czerwca 1920 r. na rzecz Jakóba 
Hufnagela od firmy „R.Biederman'" 
w osabie p. Roberta  Biedermana 


sumę 16,385 misp. przenachować na 


10,924 złotych, zaś koszta sądowe 


w sumie 453 mikp. 60 fen, przera- 
chować na 502 zł. 40 gr. 


2) Nelleżną z powyższego prze- 


rachowenia sumę ogólną 11,426 zł. 
Pełnomocnik firmy Jakób Huł-|40 gr. rozłożyć ma 5 rat równych 
mapel twierdzi, że tytuł należności, po 2,285 zł, 28 gr., płatnych bea 
zgodnie z wyjaśnieniem sądu ape-|procentu w następujących termi-| 
i lacyjnego, powstał w momencie |nach: 


Pierwsza rata miezwłocznie po 


Rzecznik fmmy R. Biederman|uprawomocnieniu się niniejszej de- 
aia op oa eraon azer pod zę: Poza 


każda, aż do wypłacenie 


= Ale a (RE di 


Znowu Kryminalny skandal 
i mórnośląski kapitał. 


e Ev o 
E piętnaście stufrankowych. 
[iiaae "pow wła | 
| tomiast gdy bank 

boze traki AA Ak rz 


dowiedział się, że Ricizes 
już nie należy do towarzystwa 
katowi więzi 


sianome przez nio były miedo były N 


Starachowice 1.80—1.75 „R «ka z zawia- 
Zieleniewski 8.85—9 obur d A ów l 
Żyrardów 10.30—9.90—10.55 zażądał od es banku zu- oesie, = wy =A 
Ćmiełów 0.60 rychskiege, z którym e W|zamiar zażądać wydania prze- 
Haberbersch 4.50—4.45 powa, aby bank ten cor st «dad nia aiai A 
0.33 adysławowi t- epey 20 ge ź 

Soiryka 260 | zesowi sumę 81.500 franków, © | zesztowacy =" cywa 

; Tego samego dnia, gdy żądanie tof  Ricizes, który urodził się w ro- 


ego dnia, 
| nadeszło do Zurychu 
Ricfzes stawił się w banku, wyka- 
zując się paszportem oraz doku- 
| mentami uwierzytelniaj 


t 


Notowania niełdowe w Londynie. 


LONDYN, 5 stycznia (Pat)— Zam- 
i knięcie gieldy. 


N. Jork 

Francja 

Misty © mentów skonfrontowane z pode | 

i j t zł Z hu, u- 

Hiszpanja 55,955 , pisami ożonemi w Zuryc 

Holandja ai T -iita za raj kast 

Portugalja 2,40 | Ricfzes, bez wszelkich dalszych| 

Eee 24.55.50 

Danja 28.90.50 formalności, otrzymał osiemdzie- 
ja 51.34.50 

Szwecja 17.62.50 


Notowania niełdowe w Paryżu. 


„PARYZ, 5 go stycznia. (Pat)— Zam- wewnetrznego 
knięcie giełdy. „Davi Britopol“ 
Londyn 87.55 | w 
N. Jork 18,41 
DM samo torg“, Spółka ta ma za zadanie 
pisepanja 258,— | wywóz materjałów leśnych, szcze í 
ochy 7825 |ciny, ziół leczniczych i innych 
km 8.50 z Ros na ze 


TORZE EOT TR ZEDEREA EEEE licencji, wizielanych przez komi- 
MEBLE sarjat dia zagranicznego, 


Z drugiej strony ma oma się za- 
i apte- 
prawie 


| Centrala związku 
8 | Warszawie wystąpiła 
strów slcarbu 


DARMO |E SE 


wai z memorjatem, spensi 
sprzedaję najwytworniejsze § 


cym w spi- 
sie przedmiotów, atetenoch 

meble, po cenach najniższych É 
udzielają Rredytu Ę 


opłacie stemplowej przy sprzed 
© miesięcznego ć obejmujący znaczną ilość artyku- 


S. SALOMONOWICZ gjiéw cenia motywuje swoje sta- 


uj. Narutowicza 13 (Dzielna) 
LORE O EEDE GE. WORZEARZEEKA 


ustawą z 16 lipca 20 r. 


gających opłacie pochodzi z doby” 


alé importem bawełny do Rosji, | skich 
produktów chemicznych 


a-|stręcza wiele 
ży przedmiotów zbytku zgodnie z|naniu i kontrolowaniu. Wobec be- 
|go, że ustawa z 16 lipca 1920 ro- 
Dołączając do memorjału spis | 


ku 1896 w Gahcjh, był już zresz- 
tą w niezgodzie z organami spra- 
wiedłrwości. Wydane było prze- 

rozporządz 


e 


415— w charakterze członka personelu |nie aresztowania i 
875750 tow, „Robur”. Podpisy tych doku- | policja wiedeńska poszukiwała go 


od 25 lutego 1918 r. 
Ricfzes schwytany został w 
Steinbach-am-Brenner w Tyrolu 
Zostanie odesłany do Zurychu i 
tam będzie sądzony. 


Kronika handlowa. 


Nowa rosyjsko-polska spółka akcyjna. 


Komisarjat sowiecki dla handlu | karskich. ianiai zakładowy spół- 
wraz ze spółkąļki wynosi 1 miljon rb. 


pokryty 


założyło spółkęeļprzez założycieli. Wartość towaru 
Warszawie pod nazwą Rusko -| importowanego do Rosji 
|Połska Spółka Akcyjna „Russpol-i winna przekraczać 80 proc. bowa- 


nie po- 


rów  eksportowanych. Pozatem 
jgrupa polska zobowiązała się do- 
starczyć „Russpoltorg' me kredyt 
towarowy i pienięd: wysoko- 
ści 4 miły. rubli, Dzi nk „Rus- 
spoltorg'u" zagranicą odbywać 
się powinna pod nadzorem rosyj- 
mwicielstw zagra- 


nicznych. 


O zmianę opłaty stempiowej od zbytku. 

ców w |wojennej, 2) cała ustawa z 16 tip- 
mini- | ca 1920 roku ma 

i|czona do ustawy o podatku prze- 


być obecnie wią- 
mysłowym, 3) obowiązująca usta- 


wa z 1920 roku zawiera cały sze- 
reg przepisów przestarzałych i i na- 
mości w wyko- 


ku w art. 1 upoważniła mimistra 
skarbu w porozumieniu się z mi- 
nistrem przemysłu i handlu de 


nowisko tem, że: 1) obowiązujący | zmian + i uzupełnień spisu, związek 
dzisiaj spis przedmiotów, podle- kupców prosi o zmianę obowiąz. 
spisu zgodnie z jego wnioskiem. 


Nr. 4_ 4.1. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 11 
N B 

4 'a 

10.4 
X «Gu 


siga o godz. 8.30 wiecz. tylko jeden jeszcze Koncert pea Misa z pieśni dove] 


Mwami JOZEFA WINOGRADOWA 


Udział biora: Ruth Rene (sopran). Stanistaw Frydberg (skrzypce). Przy fortepianie: Jak ób Ħirszfeld. Program zawiera nowe 
dotychczas nie spiewanéi utwory z Z EGRYY ży POWSEIEM pieśni JUBOSZCE: 


<= B ets / sprzedaje kasa Filharmonii. — 


PT ain 


74 L2 ik CI NI i SE LIL | | DZIS! 2 wielkie przedstawieni a DZIS! 
"Ma" Niczwykły program styczniowy z udziałem nowoangażowan. sił artystycznych. 


eee Sensacja! — Humor! — Tańce! — Tresura! oe 


w SALI FILLHARMONJI dnia 17-go stycznia 5 
| zakŁAD ZDURŃSKI 


WIELKI BAL MASKOWY Jakót Biał 


Wejście 5 złotych. na rzecz Ńochanówki. Wejście 5 złotych. 


— — 


Łódź, Piotrkowgż? (30 w podwórtu 


38 loco]: Przyjmuje do wykonania wszelkie 
8 ) » de F By g W LECZNICY 3 roboty w zakres zduństwa wcho- 
~ a jaliefa dzące. — Przenośne piece 
Dyrekcje niżej wyszczególnionych Gimnazjów lekarzy specjalistów ||| iginn nr enne 753 
(2-gie podwórze) - ZWZ TUNE NC ESEE 
a do wiadomości, że dnia 10 stycznia 1925 r, Pozpęczną się dodatkowe Zachodnia 52, tel. 34-67 j 
egzaminy wstępne, przyjmują lekarze ı ą p ję 
Zapisy Kandydatek (ów) przyjmują Kancelarje Gimnazjów od dnia 8 do 10 Dr. ALTENBERGER UW U DlowAfe mieszkan a 
stycznia 1925 r. w godzinach biurowych. : 55 Wie OWA bé, p dł korzysta pete 
a Przy podaniach należy załączyć: 1) metrykę Kandydatki, 2) świadectwo DY. OAE poszukiwane przez dwa solidne bez- 
i powtórnego szczepienia ospy, 3) 2 fotografje, : Dr. GARLINSKI ŻE dniem pp eE 
i Dr. GAREWICZ wynagrodzeniem, Łaskawe oferty 
traki: ge PEB Zeńskie } Zielona 8. Godziny przyjęć: od 8 Dr. KARNICKI 80 SODY. 8% dPaieponatską PS 
9—1 po południu. Dr. ŁUGOWSKI 
Józefa Aba ) Dr. MANTEUFFEL sni ; 
Gimnazjum Humanistyczne Zeńskie ) A CA SPANIA" Dr. MIŁOD S ; 
3 > : 9—1 po południu. A ROWSKI na robotę smyrneńską (poduszki 
3 Marji Hochszteinowej ) Dr. NOWICKI i dywaniki). Sprzedaję dodatki; ku: 
Dr. OSIECKI A bdot hos berta Kiii Nowo: 
8-mio Klasowe ) Dr. SKIBINSKI 
Gimnazjum Humanistyczne Zeńskie ) dz a > TW przyjęć od Dr. SKUSIEWICZ Targowa 5, m. 10, godz. 11-4. 79—32 
E. Jasżuńskiej-Zeligmanowej ) ry Dr. STARZYNSKI 
Fe zg ) - e STAWOWCZYK 
=-MiO asowe à i A . ZAŁĘSKI (Analizy) 
Gimnazjum Humanistyczne Zeńskie ) aea WL: zał ada 5 Dr. ZIEGLER 
„Wiedza“ ) y po p : Dr. OLSZOWSKI. 
, L Cena za poradę zł. 3. 
EA 1 Meal Męskie 3 Soo otay przyjęć: od NA ROH 
po er, . zwajcera —2 po południu, i 
p Aa CA WIEZA PODA „BIURO KSIĘGO! mi P Í 0 2 5 
cyna, 3 piętro, prawo, m. 26, 
| Zaprowadzenie ksiąg handlowych. Bi- ! 


łlanse roczne i sprawozdania. Likwida- można nabywać po cenie hurtowej 
4 p i cja spółek. Przekształcenie w Akc. 
£ iTow. i Sp. z o. o. Dyskrecja zapew- RZGOWSKA 98 
ż Li | | niona. Pierwszorzędne referencje. Tam 4 


że specialne kursy 


ETE _ bochal A 02] 
> | BABE TE reki ye Metodą Wiedeńską 
1 


Dyrekeja koneerfów: Alfred Sfraueh. sus: Tel. 13-86, 
SALA FILHARMONIJI. 
DZIŚ o godz. 4-ej po poł. GRA sławny 


kostwy uogą objąć posady biurowe lub po- i 
AF mocnika buchaltera. Zgłoszenia od2—| nauczanie modnych obecnie robót 
W al g n U | 8 $ i amskie i męskie do wypożyczenia 4 po poł i 7—8 wieczorem. 42-] — — perskich — — 
. Dywanów 
: 2 Í 
w PPT) 
(THE CATTERĄLL QUARTETT) Gdańska 64,m.12. s MEBLE dół A A 
i i i ii aitych stylów według 
M Bilety od 2 zł. do 8 zł. w kasie Filharmonji, 72—1 Naborowski | fai nafiowszych Jiodeli, Od. PRACOWNIA: Ses ojjene Nr. 31. 
EE ai E E= : Dw ark EĘŻ y umeniita ż £ świeżanie oraz wszelkie za- A 
od 10 — 12 w południe. 


miany. Wykonanie solidn.e 
598-15 Gwarancje! 


Zakład stolarski 


A. GALAR i S= 


Łubelska 6 (przy Naplót 
kowskiego) Dojazd tram. 4 


Od Kaszlu i przeziębienia używa 


pstyk Neo-Valda"' 


wyrobu Laboratorjum Chemiczno Far 
maceutyczne. 


7 A 
Walne Zgromadzenie |% 
Ł.Z,O.P.N. ||” 


PTE się w niedzielę, dnia 
1925 r. w Il terminie o godz. 4-ej . ; i 
i i B. KrogulecKi w Warszawie 
pp potiante X Ea ZES Do sprzedania Żędać trace: i składach apteczn 
Męskiego, Sienkiewicza 46. 3 > pune WRP p 
z powodi wyjażda (sklep" matęrja” | === o 
(38—2 Zarząd. |łów piśmiennych i księgarnia na 
ulicy PiotrKowskiej — może być 


% 
Z 
> 
2 
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2 
% 


P i 3-Krotn To- zło- 
p IE * nagrody w sumie 100 „sad 
ii Niezwyciężoną!! 


jest maszyna do liczenia 


„UNITAS“ 


EDWARD TELATYCKI 


WARSZAWA 
Pl. Dąbrówskiego Nr. 2. miona Ki 48. 
Tel. 123-99. Tel. 10-63. 


NIEMKA, | FRYZJERKA 


żyjmuje panie do 
z mieszkaniem, egzystujący 16 lat, | znająca dobrze ję- zka, E ie 


Wielki wybór dobrze prosperujący. Oferty do |zyk polski, poszu. | ;*masażu twarzy, 


a u j|kuje posady do PSE a 5 
adm. „Głost* pod „Interes“. 49-2 dzieci na przychod nk la aia 
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